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- Kraków 29 Czerwca — Niedziela: „ 
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Bióro Administracyi „Qzasu* w rynku pod L. 38 w domu p. Kirchmajera na dole, 


tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


1918 


nowy kwartał. Przedpłata na €ZAS na miesią- 


ce Lipieo, Sierpień i Wrzesień wynosi: 
w Krakowie: 5 


pocztą 


w ich dązeniu do swobody; ruchy narodo- 
we w Bółgaryi. oto cały nieprzerwany sze- 

3 3 a| reg walk, burz i zatargów, któremi od chwili wszystkich ludów 
Z dniem 4 lipca 1862 r. rozpoczyna się żawarcla pokola -pazyjkiezo, wystąpujb” Eia- 


gle sprawa Wschodnia, to jest sprawa lu- 


dów słowiańskich, greckich i ru- 


kwartalnie. . . . . .złr. 5 złr. 6 muńskich 

półrocznie . . . . . . n 10 „i2 

modnie + . +...» 30 „24 na ich ujarzmieniu oparte pań- 
Upraszą się pp. Abonentów o wczesne|stwo tureckie. 


nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 
mniej o wyraźne podpisy. 


dk 
Kraków 28 czerwca. 


“Naturalne do niepodległości dążenie na- 
rodów chrześciańskich, podbitych niegdyś 
na półwyspie Trackim przez machometań- 
skie wojownicze plemie Osmanów— d ąż e- 
nie do niepódległości Greków w 
południowćj, Słowian w północnćj 
Turcyi: oto rdzeń sprawy wscho- 
dniéj. Od początku tego stulecia sprawa 
ta w tym charakterze występowała, gdyż 
za osłabnieniem najezdniczćj i podbójczćj 
potęgi Osmanów usiłowały się wybić na 


_ niepodległość ludy słowiańskie i greckie. 


Dyplomacya europejska obawiając się, aby 
po wywróceniu państwa tureckiego na pod- 
boju opartego, a przy słabości jeszcze po- 
wstających krajów słowiańskich i greckich, 
nie wzięło nad niemi przewagi które z mo- 


_earstw europejskich, oddalała chwilę sta- 


nowczego rozwiązania tćj sprawy, chwilę 
wypędzenia Turków z Europy i zupełnego 
wyswobodzenia się podbitych narodów, a 
częściowem i połowicznem zaspakajaniem 
dążności tych ludów mniemała sprawę tę 
tómczasowo załatwiać. Po bohaterskiem więc 


powstaniu Greków, po krwawój zaciętćj ich 


walce z Turkami, przyznano, że cząsteczka 
tego narodu może tworzyć niepodległe kró- 
lestwo; po równie zaś bohaterskićj walce 
najdzielniejszego z ludów południowo-sło- 


wiańskich, serbskiego, przyznano małćj części 


Serbii niepodległość połowiczną i to bardzo 
niezupełną. 

Lecznaturalne dążenie narodów iich postęp 
nieda się wstrzymać i skrępować artykułami 
jakiegoś traktatu. Dla tego sprawa Wscho- 
dnia, ta burza zwieszona nad Europą, zaże- 
gnywana tylko przez dyplomacyę europej- 
ską i oddałana tymczasowo różnemi sposo- 
bami, powracała i powraca co chwila na 
widnokrąg europejski. Ruch grecki dążący 
do wyzwolenia wszystkich Greków z pod 


` panowania tureckiego; różne spory między 


Portą a Mołdawią i Wołoszczyzną łączące- 
mi się w jedną Rumunię, w jedno państwo 
mające zapewnić swobodny rozwój rumuń- 
skiego ludu; kilka kolejnych powstań w Bo- 
śnii niechcącćj już dłużćj cierpieć gniotą- 
cego ją jarzma tureckiego; powstania z tych 
samych powodów w Hercegowinie chcącćj 
się połączyć z niepodległą Czarnogórą; bój 
z tąż Cząrnogórą którą Porta pragnęłaby 
ujarzmić, widząc że ta skalista twierdza 
wolności słowiańskićj jest podporą i pod- 
nietą dla okolicznych plemion słowiańskich 


Część Literacko-Artystyczna, 


m BPPA_40 BC G_ Z. 
Monografia historyczna. 


Po obu stronach gościńca z Wieliczki. do Bochni 


mnre pół mili tylko od ostatniej odległa, 


ety wieś Łapczyca. Po lewój stronie gościńca na 


„Wysokim wżgórzu spostrzegamy kościół z kamie- 


nia ciosowego, pozostałość budownictwa jeszcze 
zimierzowskiego, w pośrodku zaś wsi tuż obok 
gościńca mały drewniany kościołek pod wezwa- 
niem á. Anny, którego początek do pierwszój po- 
łowy XVIII wieku odnieść się należy. Dla zbytnićj 
odległości od samój wsi kościoła parafi:lnego, na- 
two codzieaze odbywa się w kościołku $. 
Anny; w dui tylko uroczyste i w czasie sprzyjają- 
cój pogody otwierają się bramy kościoła parafial- 
i wtenczas tylko obijają się głosy modlącój 
“zeszy o mury téj starożytnćj Świątyni, a w dzień 
odbywającego się odpustu większa połowa mieszkań- 
ców Bochni spieszy ku murom tój świątyni, aby 
= wyęstema nasycić się o- 


| złożywszy hołdy Naj i 9 
przecddoym widokiem, który nam całą nadwi- 
laską 


okolicę przed nogi ściele. i 
| parafii tatejszój przyłączone są wioski trzy: 
Stanisławice, Cikowice i Damienice, a dąwnićj na- 
letais także wieś Kolanów. Razem liczą dusz oko- 


Przechodząc teraz do części bistorycznój zą pier- 
wskazówkę słaży nam znowu hieoszacowąne 
Dłagosza: „Liber beneficiorum.* Z wyć 


W r.b. sprawa ta wschodnia, której isto- 
tne znaczenie w tych kilku ostatnich wyra- 
zach określiliśmy, wysunęła się ną widno- 
krąg europejski w pięciu sporach: hercego- 
wińskim, czarnogórskim, rumuńskim, gre- 
ckim i serbskim, jak to przedstawialiśmy 
na tém miejscu w dzienniku naszym w nu- 
merze z 17go kwietnia r. b. 


Kwestyę grecką, przedwczesnym wybu- 
chem rozpoczętą, wstrzymano dyplomaty- 
cznemi środkami i koncesyami, a między 
innemi zmianą gabinetu i obietnicą utwo- 
rzenia gwardyi narodowej; wzburzenie umy- 
słów między ludnością grecką w Tessalii i 
w QCarogrodzie przycichło, lecz lada chwila 
ruch cały może się ponowić, a odnowi się 
z pewnością, bo dążenie do wyswobodże- 
nia wszystkich Greków „z pod panowania 
tureckiego nie zatrzyma się w połowie dro- 
gi, jak nie zatrzymuje się ciężar toczący się 
po równi pochyłej, 

Spór między Rumunią a Portą, któranie 
chciała zezwolić na trwałe półączenie Wo- 
łoszczyzny z Mołdawią i utworzenie jedne- 
go państwa Rumuńskiego, zawieszony jest 
tylko w ten sposób; iż połączenie faktycznie 
nastąpiło i prawnie ogłoszonem zostało u- 
tworzenie Rumuni, a Porta przeciwko temu 
protestowała. . : 

Spory hercegoriński i czarnogórski, któ- 
rych naturę i dążenia szczegółowo już przed- 
stawialiśmy dawniej, złączyły się w jeden 
otwarty bój z Turcyą, którego obecne po- 
łożenie niedawno wskazaliśmy; a jakkol- 
wiek Porta i dyplomacya europejska stara- 
ją się walkę tę uczynić lokalną i zamknąć 
ją w ciasnej kotlinie gór i wąwozów her- 
cegowińskich i czarnogórskich, jednak od- 
głos tego boju grzmiący po skałach Czar- 
nogóry, budzi echa w Bośnii, Serbii a na- 
wet w Bółgaryi. 

Gdy w ten sposób dwa ze sporów wy- 
prowadzające na jaw sprawę- wschodnią, 
załatwiono na chwilę, a dwa inne ograni- 
czyć i zlokaligować się starano, — przybie- 
ra nagle inne rozmiary i charakter spór 
serbski, bo zatargi między rządem serb- 
skim a Portą zmieniają się w Białogrodzie 
w otwartą walkę, z początku ludności serb- 
skiej z wojskiem tureckiem, a następnie 
rządu serbskiego z paszą białogrodzkim. 
Wprawdzie walka ta na chwilę zawieszoną 
została i rozpoczęły się układy między rzą- 
dem serbskim a nadzwyczajnym komisa- 
rzem Porty przybyłym do Białogrodu; lecz 
warunki jakie Serbia stawia i pod jakiemi 
układ zawrzeć może zgodnie z swą naro- 
dową myślą i kierunkiem, przygotowania i 
gromadzenie sił wojennych z obu stron, 
wróżą, że zawieszony bój w Białogrodzie 


tego dzieła, odnoszącego się do probostwa Łapezy- | nisławice z dru 
ckiego dowiadujemy się, że Kazimierz II nazwany | mad dziesięciny 


Sprawiedliwym beneficynm to w r. 1178 erygował 
i takowe grantami i dziesięcinami hojnie uposażył. 
Kazimierz W. w miejsce zapewne drewnianego ko- 
ścioła, wystawił z ciosowego kamienia kościół 


w r. 1340, który przetrwawszy tyle wieków, po| wilejów 


dziś dzień w należytym zostaje stanie. Położenie 
tego kościoła na miejscu obecnie zupełnie od za. 
budowań ogołoconóm naprowądza ną domysł, że 
dawniejszemi czasy wieśniacy około tego kościoła 
się budowali, zaczóm i ta okoliczność przemawia, 
że dawny gościniec krakowski wierzchem góry o- 
bok samego kościoła prowadził. 3 

Wzmiankowany rękopis Długosza wspomina pod 

r. 1440 jako w Łapczycy znajduje się 30 łanów 
kmiecych, w Kolanowie 4 i zagrody 2 tadzież je- 
daa karczma, także dwa łany sołtysie. Z gruntów 
tych pleban Łapczycki pobierał dziesięcinę. Nadto 
jeszcze oddawano dziesięcinę z Cikowie, Stanisła. 
wie, z Okulie, którato wieś do parafii Cerekiew- 
skiój należała i z Damienie, lecz w tój wsi tylko 
z gruntów dworskich, których właścicielem pisał 
się naówczas jakiś Kresa. Z Kolanowa i Stanisła- 
wie pobierał pleban także i meszne. A 
Zygmunt I król polski ete. Kraków feria tertia 
proxima ante festam purificationis B. V. Mariae 
1531 r. udziela X. Jędrzejowi Chrościńskiemu, ple- 
banowi Łapczyckiemu przywilej, mocą którego wy- 
| bieranie dziesięciny z włości Damienice, Cikowice 
i Stanisławice w starostwie Niepołomskióm poło- 
żonych, jako też wręb do lasu tamże na potrzeby ko- 
ścioła i plebana, któreto prawo już antecesor jego 
król Władysław (niewyrażono który?) był nadał, 

raz na zawsze zatwierdza.: A : 

Z powodu sporu pomiędzy plebanem tntejszym 

z jednój a gromadami Cikowice, Damienice i Sta- 


usiłujących wydobyć|ju między Turkami a Serbami, jako hasła 
się na niepodległość i wywrócić|do powszechnego powstania prze- 


Rok 1862. 


Erzyjniuję się: 


umieszczenie, 
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przemienić się może w zupełną wojnę 
Porty z Serbią, która będąc ogniskiem 
słowiańskich w Turcyi, 
może je wszystkie wprowadzić do walki, 
tem więcej, że cała słowiańska ludność pół- 
noenej Turcyi oczekuje z upragnieniem bo- 


ciwko panowaniu muzułmańskiemu. 
Biegowi całej sprawy serbskiej, jej kole- 
jom i przemianom, przyjrzymy się później 
szczegółowo w oddzielnym artykule, dzisiaj 
zaś wskazawszy w kilku słowach główny 
jej zarys, rzucimy okiem na jej stan obecny. 
Nie będziemy tu kreślić dziejów owóćj 
wielkićj niepodległćj Serbii za cara Dusza- 
na, która padła w boju na Kosowem po- 
lu 1389 roku pod orężem Murata Igo; po- 
wiemy tylko, że nie przestała ona 
ani na chwilę żyć duchowo przez 
cały ciąg cztero wiekowój niewoli, a dzi- 
siaj owa wolna i zupełnie niepodległa Ser- 
bia jest politycznym programem 
Serbów i ich ideałem, który się od cza- 
sów powstania w r. 1804 r. ucieleśnia w cią- 
gu długich zaciętych walk i poświęceń. Pier- 
wsze powstanie serbskie w 1804 r. pod do- 
wództwem dzielnego Jerzego Czarnego, wy- 
powiedziało jawnie tę dążność Serbii nigdy 
w jéj sercu nie wygasłą. Po ośmiu latach 
zaciętéj wojny — którćj zamglonym bojom ze 
zdumieniem przygląda się dzisiaj czytel- 
nik, patrząc jak liczne armie tureckie wkra- 
czają w bukowe bory i góry Serbii i w nich 
giną pod orężem dzielnego plemienia rolni- 
ków i pasterzy sławiańskich, — po ośmiu, 
mówimy, latach takićj walki, pokój buka- 
restski w 1812 r. zapewnia niektóre swobo- 
dy Serbii, Lecz gdy Turcya warunków je- 
go nie wypełnia, Serbowie na nowo roz- 
poczynają walkę i cała potęga Porty na 
nich się zwala, zalewa doliny; lecz ludność 
serbska nie ulega, cofa się w wyższe góry 
i gęstsze bory broniąc się z rozpaczą, a 
zmęczeni zaciętym bojem Turcy, po wiel- 
kich stratach znów zawierają układ przy- 
znając połowiczną niepodległość Serbii pod 
rządem naczelnego kniazia z Rudnika. Pa: 
szowie jednak tureccy łamią ten układ, bo 
zresztą wolności trudno razem stać z nie- 
wolą. Serbowie więc podnoszą oręż w 1815 
r. pod przewództwem Miłosza Obrenowicza, 
wypierają Turków z kraju, którzy w 1816 
r. zawierają znów z Serbią układ przyzna- 
jąc jéj zupełną wolność zarządzania swemi 
sprawami wewnętrznemi, lecz zastrzegają 
hołdownictwo Porcie i załogi tureckie po- 
zostają w sześciu wierdzach serbskich. 
Porta nie chce z początku ratyfikować tego 
traktatu zawartego przez jój wodza, i do- 
piero przyznaje jego warunki pokojem adry- 
anopolskim w 1829 r. Lecz gwałci je za- 
raz, łamie je także Rosya, obie bowiem nie 
cheą zatwierdzić statutu, jaki sobie Serbia 
w 1835 r. napisała, chociaż tyczył się on 
tylko wewnętrznego urządzenia Serbii. 
Tak jest — przyznanie połowicznej niepo- 
dległości jednej cząstce Serbii, nie mogło 
ani uspokoić dążeń i pragnień Serbów, ani 
zgodzić się z polityką na podboju opartego 


powstałego, wydaje król August II 
pod datą Kraków dnia 19 Sia 1711r. Siol 
X. Klonowskiego, plebana Łapczyckiego, reskrypt do 
administratorów starostwa Niepołomskiego, ażeby 
ciż stosując się do fandacyi i erekcyi praw i przy- 
ościelnych, dziesięciny w wspomnionych 
gromadach i wolaego. wrębu w lasach królewskich 
ani sami przez się, ani przez aubordynowane 080- 
by wieleb. plebanowi Łapczyckiemu teraz i na po- 
tóm będącemu, którego król przy prawach i przy- 
wilejach dawnych sacro sancte zachować chce i 
takowe aprobuje, bynajmniój nie wzbraniali , gro- 
madom także dziesięciny oddawać nakazali, niepo- 
słasznych ad reqnisitionem plebana sądzili, karali 
i do satysfakcyi przymuszali, zwierzchności ducho- 
wnój posłuszni byli, reskrypt niaiejszy we Wszy- 
stkióm zachowali i zachować zawsze się starali. 

Łapczyca, od niepamiętnych czasów, stanowiła 
własność klasztoru XX. Benedyktynów na Tyńca, 
a opat Tyniecki prezentował plebana tutejszego. 
Jędrzćj Gniady opat Tyniecki ustąpił prawa patro- 
natu w Łapczycy Piotrowi Kmicie hr. na Wiśniczu 
i tegoż sukcesorom. Wspomnieć tutaj nie zawadzi, 
że tenże Piotr Kmita prawo patronatu także i do 
Brzeźnicy od konwentu Staniąteckiego uzystał, Gdy 
więc dawciej panowie nasi o prawo patronatu się 
ubiegali, dzisiaj się go chętnie pozbywają. Obe- 
cnie należy Łapczyca do fauduszu religijnego. 

O kościołku 5. Auny wiadomo tyle, że takowy 
dnia 14 kwietnia 1728 r. przez pożar spłonął, i że 
w miejscu tóm X. Kazimierz Klonowski pleban 
Łapczycki około 1733 r. nowy. kościołek wystawił 
a X. Sztabik. także pleban tutejszy około 1765 r. 
takowy swym kosztem przyozdobił, 

W Kolanowie było sołtystwo, o któróm Długosz 
w rękopiśmie : 


| 
państwa ottomańskiego. 


jest koniecznym warunkiem bytu 


gdy walka ta zapali wojnę w całej połu- 


jak inne lwowskie zakłady dobroczynne, uposażo- 


gićj strony o wybieranie z tych gro- | wspomina. 
osobom krajowi dobrze zasłażonym. W r. 1698 trzy- | w 


Turcya wierna 
swej zasadzie usiłowała i usiłuje odebrać 
Serbii połowiczną nawet niepodległość, zmie- 
nić ją całkiem w prowincyę państwa; Ser- 
bowie zaś usiłowali i usiłują otrzymać zu: 
pełną niezależność całego kraju, którego 
część zostaje jeszcze pod bezpśredniem pa- 
nowaniem tureckiem. Sprawa nie może sta- 
nąć w połowie drogi, naród zatrzymać się 
w połowie swego rozwoju ; tak jak się nie mo- 
że rzeka wstrzymać w swoim biegu.  Cią- 
głe więc były zatargi i spory między Por- 
tą a Serbią, krwawe starcia między Turka- 
mi a Sérbami. 

Jednym z głównych powodów zatargów i 
starć, jedną z głównych pobudek ciągłego 
mieszania się Turcyi w wewnętrzne sprawy 
serbskie, jest pozostawienie załóg tu- 
reckich wtwierdzach serbskich, a 
pierwszem powszechnem żądaniem Serbów 
i potrzebą tej krainy, ustąpienie tych załóg 
z jej wnętrza. Bez tego nie ma spokoju, nie 
ma wewnętrznej swobody, nie może być po- 
rządku w Serbii; bo stoją w niej naprzeciw- 
ko siebie dwie władze, dwie nieprzyjaciel- 
skie potęgi. Ostatnie wypadki w Białogro- 
dzie dały nowy a jasny tego dowód, a za- 
razem narodowi serbskiemu pobudkę do 
wskazania, iż zburzenie twierdz tureckich, 
wiszących jak sępy nad spokojną Serbią, 
i ustąpienie załóg tureckich z ziemi serbskiej 


ipokoju Serbii, żądaniem jej nieodwołal- 
nym. Wątpić należy, aby Porta przystała 
dobrowolnie i bez walki na spełnienie tego 
warunku. Dlatego obie strony gotują się do 
boju: Serbia powołuje pod broń pospolite 
ruszenie, czyli milicyę, będącą dzielnem 
wojskiem; Turcya posuwa ku granicom 
serbskim dwa korpusy wojsk jakiemi przy 
dzisiejszych _ okolicznościach rozporządzać 
może, Czy dyplomacya europejska będzie 
chciała i będzie mogła zapobiedz wal- 
ce i przeprowadzić jaki układ na pośrednich 
warunkach ?; czy mocarstwa europejskie, 
nie zgadzające się w zapatrywaniu na spra- 
wę wschodnią, zgodzą się na utrzymanie 
zasady nieinterwencyi, aby nikt się 
nie mieszał do walki Turcyi z Serbią?; czy 
też czynnie się do niej wmieszają, 


dniowej słowiańszczyznie ?— niedaleka przy- 
szłość odpowie na te pytania. 


EORESPONDENGCYA OZASU. 


Lwów 26 czerwca. 


(z) Przedwczoraj urządziła księżna Sapieżyna 
zabawę publiczną w połączeniu z grą fantową i 
ogniami sztacznemi na Wysokim Zamku, na do- 
chód zakłada wychowawczego sierót płci żeńskiej 
e i „Cerownią* pod jej zostającego opieką 
Dochód wyniósł przeszło 1,600 złr. Wszakże pomi- 
mo, że w drukowanych ogłoszeniach wyraźnie do- 
chód ztej zabawy jako przeznaczony dla Cerowni 
był wskazany, a publiczność dla tego właśnie zgro- 
madziła się tak licznie, aby wesprzeć ten, nie tak 


ny zakład, przy końcn zabawy przybyli dwaj urzę- 
dnicy z Nawiestnictwa z wezwaniem, aby cały do- 
chód tego wieczoru oddany był nie na Cerownię, 


Takowe dawaue bywało w dożywocie 


mał sołtystwo to Zygmunt Pernicki, w r. 1710 À- 
gnieszka Tęgoborska, starościna Małogoska, w ro- 
ku zaś 1727 pisze się dożywotnim posesorem An- 
toni z Olexowa Gniewosz, cześnik kijowski, 

W półaoeno zachodniej stronie od kościoła para- 
fialaego blisko nad rzeką Rabą, widzieć się dają 


maniem statu quo; frąncuzki 


lecz na inne zakłady dobroczynne miejskie. Księ- 
żna złożyła zatem pieniądze do rąk obecnych pod- 
czas tego na górze zamkowej członków Rady miej- 
skiej, z tego powoda, że Radzie służy prawo roz- 
rządzania fandaszami zakładów dobroczynnych. 
Przedmiot tea jako naglący wniesiony był na wczo- 
rajszem posiedzenia Rady miejskiej. Zabierali ko- 
lejao głos pp. Madejski, Armatys, Rodakowski. 
Wszyscy a zwłaszcza ostatni wymownemi słowy 
oddawali sprawiedliwość i cześć należną zasługom 
księżnej Sapieżyay, która od lat dwudziestu nie 
ustaje szerzyć ducha dobroczynności w mieście 
naszem i jest gorliwą zakładów tutejszych dobro- 
czynnych opiekunką,— Rada ze stanowiska auto- 
somii czując się w prawie dowolnego zarządu fan- 
duszami dobroczynnemi, uchwaliła jedaogłośnie 
zwrócić natychmiast księżnie Sapieżynie na ko- 
rzyść „Cerowni* cały złożony w kasie miejskiej 
dochód wtorkowy z zabawy wieczornej na Wyso- 
kim Zamku, i równocześnie o postauowieniu tem 
zawiadomić e. k. Namiestuictwo. 

Dragim przedmiotem wniesionym przez sekcyę 
bezpieczeństwa na p.siedzenie wczorajsze była 
sprawa rozpędzenia przez służbę policyjaą dnia 
16 b. m. wieczorem procesyi powracającej z Żoół- 
kwi. Sprawdziwszy tę okoliczność, ze przy gwał- 
townym napadzie na procesyę z powodu Śsiewa. 
nia pieśni, której nie słowa, ale tylko nuta nie 
podobała się straży bezpieczeństwa, powalone o 
ziemię i znieważone zostały obrazy Święte, chorą- 
gwie i krzyże, Rada uchwaliła wysłać ponoway 
adres do posłów naszych w Wieduiu, tudzież dru- 
gi adres z zawiadomieniem dokładnem o tem co 
zaszło do konsystorzą metrypolitaluego tutejszego, 
jako najwłaściwszej władzy, aby teuże ujął się za 
obrządkami ; świętej religii naszej, które w pań- 
stwie katolickiem pod ręcojmią konkordatu vale- 
żytego poszanowania i zupełnej swobedy dozna- 
wać powinny. 

Następnie weszła pod obrady ważna dla miasta 
naszego sprawa zarządu szpitala głównego. Refe- 
reniem był Dr Maciejowski. Oprocz piątej części 
dochodów z cła miejskiego, opłaca jeszcze miasto 
znaczny dodatek tytałem niedoboru na sdministra- 
cyę rzeczonego szpitala, nie wywierając wszakże 
byrajmniej wpływu ani kontroli na tęż administra- 
cyę. Dopłaty te na miasto nakładane są tak zna- 
czne, że w przeciągu pewoego szeregu tat wynio- 
sły bardzo znaczną sumę 98,000 złr. w. a. Rada 
achwaliła zatem pomiędzy iunemi dotyczącewi te- 
goż przedmiota wniosk«mi, starać się jak najusil- 
niej u wys, władz rządowych o poddanie pod kon- 
trolę miasta ekonomicznego zarządu szpitala głów- 
nego, do którego utrzymania w tak znacznej czę- 
ści miasto się przyczynia. 


Wiedeń 27 czerwca. 


CJ Sprawa belgradzka poszła pod narady dy- 
plomacyi. Komisarz Porty Achmet Pasza oŚwiad- 
czył atoli tak księciu jak konsulom w Belgradzie, 
że instrukcye jego ograniczają się tylko do śŚledz- 
twa nad zaszłemi wypadkami. Spodziewano się no- 
wego komisarza, albo nowych instrakcyj dla Ach- 
meta paszy. Tymczasem konsulowie naradz»ją się 
w domu konsula angielskiego nad sposobami za- 
spokojenia stron obu i ntrzymania spokojności. 
Zawieszenie broni w Belgradzie trwa ciągle i lu- 
dność wiejska powołana przez Garaszanina opu- 
ściła miasto; ale barykady stoją jeszcze na uli- 
cach i uzbrojenia posuwają się dalej. Wojska tu- 
reckie od strony Bośnii, stoją przy samej granicy, 
Wojna przeto zupełaa może wybuchnąć, jeżeli spór 
prędko i stanowczo załatwionym nie zostanie. Po- 
twierdza się wiadomość, że książę Serbski posta- 
wił w pierwszy warunek do zgody wyprowadzenie 
załóg tureckich w fortecach serbskich. Co Porta i 
gabinety na to powiedzą? Opór pierwszej jest ła- 
twy do przewidzenia i porozumienie się drogich 
tradne. Gabinety tutejszy i angielski są za utrzy- 
ler i u zaś zgadza się na 
zmniejszenie wojsk tureckich w frtecach ; rosyjski 
i pruski popierają zupełne ich wyprowadzenie. Te 


dziska znajduje się stawek niewielki, lecz głęboki; 
tymto stawku kobieta pewna, pierząe bieliznę, 
założyła kijonką o dzwony, które się w głos ode- 
zwały. Zamiast przeżegnać się, zaczęła kląć nie- 
litościwie, a dzwony w okamgnieniu z wielkim 
dźwiękiem głębiej w ziemię upadły. Potoczyły się 
dzwony te dalej ziemią i dopiero się pod Cerekwią 
(pod Ujściem solnem) pokazały, gdzie je wydoby- 


parowy i małe wzgórza jałowcem porośnięte, a|to i na dzwonnicy kościoła tamtejszego umieszczo- 
przyszedłszy na miejsce, spostrzegamy zaraz jakieś |no, gdzie też po dziś dzień znajdować się mają. 


wały i okopy, a oraz ślady murów a rączej rumo- 


Na zupełnie podobne rumowiska natrafiłem pod- 


wisko ze strony wschodniej. Lud nazywa to miej: |czas moich wędrówek we wsi Grobla, w starostwie 
sce Grodziskiem, a zatem: niezaprzeczalny dowód, | Niepołomickiem. Wieś ta o milę na zachód od Uj- 
że dawnemi czasy istniało tutaj jakieś zamczysko |ścia solnego oddalona, leży nad samą Wisłą. Że 
czyli gród. Waźniejszem jest pytanie, do jakiej strony zachodniej i poładniowej zasłania ją pusz- 
epoki odnieść założenie tego grodu. Zupełny brak | cza Niepołomska. Wszędzie rozległa równina. Ja- 


kamienia tak ciosowego jak łamanego i tylko ru- 
mowisko z cegły palonej, z piaskiem i wapnem 
zmięszane, a głęboko w ziemię sięgające, w około 
ślady dawnych wałów, tudzież sama nazwa Gro- 
dziska, a przytem zapełny brak jakowej wzmianki 
w aktach kościelnych o istnieniu na tem miejscu 
zamczyska, pozwalają wnioskować, że gród, który 
się w tem miejscu unosił, w najdawniejszych wie- 
kach założony, a w średnich już zoiszezony został, 
tak że po nim tylko nazwa Grodziska u ludzi się 
przechowała. Domysł ten potwierdza i ta okoli- 
czność, że Łapczyca od założenia klasztoru Tynie- 
ekiego począwszy, była tegoż własnością, a zatem 
stawianie w epoce tej grodu obronnego w miejscu 
tem, gdzie właściciel sam nie mieszkał, nie było 
potrzebnem. ? z 

‘ULud tatejszy opowiada, że na miejscu tem w da- 
wnych czasach stał kłasztor, który się jednak z do- 


dąc od Ujścia solnego zaraz na początku wsi nad 
samą Wisłą, spostrzegamy małą wyniosłość na- 
kształt wysobiego podłużnego wała. Na wzgórzu 
tem usiadły chaty dwóch gospodarzy. Wzgórze to 
z jednej strony obmywa Wisła , z drugiej ginie 
w równinie. 

Przejeźdżając tędy, chciałem się ztąd popatrzeć 
na Wisłę. Idę więc, a przechodząc przez ogród je- 
duego z tych gospodarzy, natrzfism na brzeg ober- 
wany, a w nim spostrzegam rumowisko z cegły i 
zbitych zużli przepalonych. Na zapytanie moje 
w tym względzie stawione, odpowiada mi gospo- 
darz ten, że cały pagórek ten z rumowiska takie- 
go się składa, gdyż gdzie tylko kopać zacznie, 
wszędzie takowe widzieć się daje. Chciałem się 
dowiedzieć, czyli nieistnieje o miejscu tem trady- 
cya jaka, lecz mi nikt wyjaśnienia dać nie umiał. 
Przechodząc się dalej po tem pagórku, a przyszedł- 


puszczenia Boskiego jednego czasu w ziemię był|szy na koniec przeciwny, spostrzegam naraz, że 


zapadł. Podanie to potwierdza następującem zda- 


„Liber beneficiorum“ pod r. 1440 |rzeniem. W północno zachodniej stronie tego gro- 


tak jak jedna połowa od rumowiska czerwoną, 
tak druga zupełnie czarną się wydaje. Na miejscu 


oświadczenia odebrano tu w tych dniach. P. Thou- 
venel proponował księciu Metternichowi, żeby Au- 
strya wprowadziła wojska swe do Bośnii i zastą- 
piła także niemi załogę turecką w Belgradzie. Ga- 
binet tntejszy odpowiedział, że zostanie w neutral- 
ności, dopóki na hama ję wszystkie mocarstwa 
się niezgodzą i Porta jej mie zażąda. Taki jest 
stan obecny. Co do szkód wyrządzonych przez 
bombardowanie poddanym różnych mocarstw w Bel- 
gradzie, Porta oświadczyła że takowe podług słu- 
szności wynagrodzi. 

Listy z Bośnii donoszą, że obawa powstania 
Chrześcian jest ogólna. Porta powiększa, o ile mo- 
że środki obrony. Ostatnia depesza telegr. z Ra- 
guzy, powiada, że Turcy pod Spiżem znowu po- 
biei zostali. Omer pasza znajdaje tradoym z6 WSszy- 
stkich stron przystęp do Czarnogóry. Książe Mi- 
kołaj odbiera z anicy znaczne zasiłki w pie: 
niądzach. Mówią, że Garibaldi odpłynął z Genui 
z zamiarem udania się na brzegi Albanii. Ma on 
z sobą swych najzaufańszych zwolenników. 

Wczorajsze oświadczenie Izby niższej za zgodą 
z Węgrami jest uważanem tutaj za pierwszy krok 
do rzeczywistych układów. Rząd gotuje propozy- 
eye, które przedstawi sejmowi w Peszcie. Zwoła- 
nie wszystkich sejmów prowincyonalaych zapowia- 
dane ciągle na wrzesień. Wczoraj była narada 
członków większości Izby z Ministrami nad tem, 
czy budżet na rok 1863 ma być wzięty pod dys- 
kusyę tej jeszcze sesyi. Drugie zebranie ma się 
odbyć dzisiaj w ministerynm stanu. 

Mówią że bar. Burger namiestnik Istryi, ma z0- 
stać ministrem sprawiedliwości. 

Wiedeń ma teraz dwa tylko teatra, teatr cesar- 
ski w Burga i Bouffes parisiennes. Ten ostatni 
przyciąga co wieczor liczną publiczność i zbiera 
obficie pieniądz i oklaski. Pobyt jego przedłużony 
został do 10 lipca. Wieczory muzykalne w ogro- 
dach publicznych prawie zupełnie ustały z powodu 
zimna i deszczu, jakie mamy prawie ciągle. 


Wroclaw 27 czerwca. 


t Konflikt Izby poselskiej z Izbą panów, do któ- 
rego dała powód uchwała tej ostatniej, uznająca 
ciągłość obecnych obrad swoich z obradami odro- 
czonej sesyi, przeszedł na pole praktycznego roz- 
wiązania. Na zawczorajszem posiedzeniu Izby po- 
selskiej prezes obrad doniósł, że doszedł go jaż 
projekt do prawa o odpowiedzialności ministrów, 
uchwalony przez Izbę panów, i zarazem wniósł, 
aby obrano komisyę, któraby nesamprzód roztrzą” 
snęła zasadę ciągłości obrad, uznaną przez Izbę 
panów. Na to powstał poseł Twesten, podając 
z swej strony następojący wniosek: „Zważywszy, 
że niemasz ciągłości obrad sesyi obecnej z obra- 
dami sesyi Popzaciej, i że projekta do praw o 
odpowiedzialaości miaistrów i właściwej zmianie 
artykułów 49 i 61 ustawy konstytucyjaej nie by- 
ły w obecnej sesyi przez ministerium wniesione, 
ani przez Izbę panów stósownie do art. 107 usta- 
ko konstytucyjnej uchwalone, Izba oświadcza, że 

w obrady nad temi projektami do praw wdawać 
się nie może.* Przewidywałem prawdopodobieństwo 
takiego wniosku już w jednej z dawniejszych 
korespondencyj, teraz sądzę, że taki też konfliktu 
tego będzie koniec. Twesten żądał, aby kwestya 
natychmiast, bez odesłania jej do komisyi, była 
w Izbie obradowana; ewentualnie, aby komisyi 
rome rozstrzygnąć nasamprzód pytanie, czy 
zba ma nad rzeczonemi projektami obradować ? 
W skutku krótkiej nad- wnioskiem tej dyskusyi, 
w której minister sprawiedliwości hr. Lippe, jako- 
też Vincke i Reichensperger zwrócili uwagę na 
ważność kwestyi, Izba przyjęła ewentualay wnio- 
sek Twestena; sprawa więc poszła do komisyi. 

Na temże posiedzeniu obradowano nad pierwszem 
sprawozdaniem komisyi budżetowej, odnoszącem 
się do projektu ministra finausów, aby tą razą eta- 
ty za r. 1862i 1863 były równocześnie dyskutowane. 
Komisya wniosła, aby ministerynm było postano- 
wieniem prawa zobowiązane do przedstawiania 
budżetu państwa najpózniej 1 września poprze- 
dzającego roku. Poseł Hagen oznaczył w osobnym 
wniosku termin ten na 1 marca. Poseł Reichens- 
perger postawił wniosek, wyrażający tylko ocze- 
kiwanie, że rząd najpóźniej do 1 września bud- 
żet za rok następny przedstawiać będzie. Rozpo- 
częta w przedmiocie tym dyskusya rozwodziła się 
nad wszystkiemi rzeczami i niektóremi innemi. 
Viueke rozpcawiał nietylko o stosunku jednych 
frakcyj do drugich, o neutralrem stanowisku swo- 
jej własnej, o niezanfaniu większości w ministe- 
ryum, ale i o sprawie hessen-kasselskiej i o mo- 
ralnem fiasko rządu praskiego w jej załatwieniu. 
Głośne przerywania: do rzeczy, zwróciły go za: 
ledwie do przedmiotu porządku dziennego. Mini- 
ster fiaansów odpowiedział na zarzut co do Hes- 
Byi, że rząd nie miał prawa wskazywać kurfiz- 
stowi osób, które ma powołać do ministerstwa ; 
co sedna Ddr > odma Caio sa: Nuda w rza Eo REŻ zi ZMK RÓRÓÓ DRA tyczy kwestyi obrad, poszedł dalej niż 


tem właśnie wykopano ziemniaki, ziemią zatem 
zupełnie rozkopana, pozwalała z łatwością zoba- 
czyć, eo się w niej ukrywa. 

Poczynam więc grzebać. Można sobie wyobra- 
zić zadziwierie moje, gdy naraz w miejscu tem 
spostrzegam popalone szczątki kości ludzkich, peł- 
no czerepów. porozrzucanych, jak gdyby kto kro- 
cie garucy porozbijał, dalej zbite na masę poprze 
palane żuzle, a ziemię od popiołów zupełnie czar- 
ną. Poznaję więc, że odkryłem uroczysko, dawny 
cmentarz pogański. 

Przed tysiącem lat zatem, wśród puszczy Nie- 
połomskiej istniała już osada, z której zmarłych 
tataj chowano. Gdy w pagórku tym właściciel te- 
goż, właśnie kopał dół na piec do suszenia śliw 
służyć mający, przeto miałem sposobność przeko- 
nać się naocznie, że ziemia w tem miejscu przeszło 
na dwa łokcie w głąb zupełnie czarna, Z praep 
lonych kości, potłaczonych popielnie i z rozsypace 
go popiołu złożona. 

Ułamki tych urn, które tu pozbierałem, mają 
różną formę, niektóre z nich miały wyciśnięte pa 
Beczki, niektóre nawet były wytwornego kształtu, 
a wszystkie z masy popielatej. Chociaż wiadomość 
ta nie należy do monografii, która tytułem zapo- 
wiedziana, uważałem jeduak, że nie od rzeczy bę 
dzie, jeżeli ją przytoczę; = dla tego, że rumowi 
sko tntejsze w jednej części pagórka ma zupełne 
podobieństwo po tego, które w Łapczycy na tak 
zwanem (Grodzisku znajdujemy, ą po drugie dla 
tego, że wiadomość ta może zachęcić którego z ar: 
cheologów do rozpatrzenia się bliższego w tem uro- 
czysku i naukowego zbadania, a jeżeli to się nie 
stanie, to przynajmniej posłużyć może do wypeł- 
nienia mapy archeologicznej kraju naszego, której 
sig kiedyś doczekać mamy nadzieję. J. T. 
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komisya i poseł Hagen, bo oświadczył, że budżet 
państwa na rok następny przedstawiany będzie na 
pierwszem posiedzeniu po uorganizowania się każ- 
dorocznego sejmu, a zatem w miesiącu styczniu, 
bo w tym się sejm zwykle otwiera, więc nie 6, 
ani 10, lecz 12 miesięcy wprzód. Prawne zobo- 
wiązanie minister uważał za zbyteczne, bo kon- 
stytucya dostatecznie je waruje. Opozycya obsta- 
wała jednak za tem, powołując się to na Włochy, 
to na Belgią. Ostatecznie odrzuciła jednak wnio- 
sek Hagena, a przyjęła wniosek komisyi, oświad- 
czając wśród dyskusji, że nie powoduje nią nie- 
afaość w ministrze finansów, lecz potrzeba legal- 
aego zapewnienia się co do kontroli finansów. 

Do Berlina przybył od kurfirsta wysłany do 
króla Pruskiego jenerał Bardeleben i miał wczo- 
raj posłuchanie u tegoż. Sprawa skończona, mo- 
bilizacya odwołana. 


Paryż 24 czerwca. 


E. Sprawa meksykańska wchodzi w nowy o- 
kres. Jeżeli sposób, w jaki była podniesioną i po- 
kierowaną przez rząd francuski, okazał się błę- 
dem, niema wstydu w błędzie się pomiarkować 
i starać się go naprawić. Często odwrót zręczny 
tyle wart co zwycięztwo. Wódz grecki wsławił 
się szczęśliwym: odwrotem, Cesarz Napoleon po- 
siada mądrość wstecznych kroków, wtenczas kie- 
dy posuwanie się naprzód i przedzieranie się na 
przebój staje się niebezpiecznem. 

Rachuby, na których opierała się wyprawa me- 
ksykańska i zamiar zmienienia postaci tego kraju 
i zaprowadzenia w nim nowego stanu rzeczy Za- 
wiodły ; zaręczenie jenerała Almonte i jego stron- 
ników, że za ukazaniem się siły zbrojnej francu- 
skiej powstanie ogólne przeciw cięmięzkiej wła- 
dzy Juareza wybuchnie, że usposobienie monar- 
chiczne mieszkańców objawi się, okazały się myl- 
nemi, błędnemi także były doniesienia ministra 
francuskiego p. de Saligny. Nieprzewidziane prze- 
szkody utrudniły wyprawę i wątpliwem uczyniły 
osiągnięcie zamierzonego celu. W tym stanie rze- 
czy zmiana polityki bez poniżenia goduości Fran- 
cyi i z odwętem za drobne niepowodzenie oręża 
trancuskiego staje się właściwą i zdaje się wcho- 
dzić w dzisiejsze zamiary Cesarza. 

Więc admirał Jurien de la Gravière wezwan 
do Fontainebleau w piątek 20 b. m. znalazł j 
uajłaskawsze przyjęcie tak u Cesarza jak u Ce- 
sarzowej i usłyszał wyrazy żalu, iż zbyt pośpie- 
sznie osądzor o jego postępowanie, przenosząc w in- 
ne ręce pełnomocnictwo i odwołując go z Me- 
ksyku. 

Po wzajemnem wytłómaczeniu się, Cesarz zażą- 
dał od wize-admiarła, ażeby podjął się kierunku 
t.j sprawy, wrócił na czele wyprawić się mają- 
cych posiłków, opatrzony najrozieglejszą władzą. 
P. Jarien de ja Grav:tre nie oparł się naleganiom. 
Wraca więc bez zwłoki, obejmuje dowódziwo nad 
całą siłą morską fraacuską, zostającą przy brze- 
gach amerykańskich, tak w Meksyku jak w Sta- 
nach Zjednoczonych, nadto padana mu jest wła- 
dza pełnomocnika politycznego i powierzone mu 
są układy, jakich zajdzie potrzeba. 

Równocześnie gabinet angielski odmówił za- 
twierdzenie konwencyi w Meksyku między mini- 
strem W. Brytanii a prezydentem Juarez zawar- 
tej. Wykryły się ambitne zamiary Stanów Zjedno- 
czonych i dążacść ich do oderwania od Rzecypo- 
spolitej meksykańskiej najpiękuiejszych prowin- 
cyj. Rząd angielski nie chce przyczynić się do 
tego rozbioru, przyjmując wynagrodzenie plenię- 
żue dostarczone przez Stany północnej Ameryki. 
Spór więc jego z Meksykiem niezałatwiony, a 
ztąd przedstawia się sposobność nowego porozu- 
mienia się z Fraucyą 1 wspólnego działania, które 
zdołałoby zatrzeć wrażenie bolesze a nawet obu- 
rzające, jakie wywołało we Francyi usunięcie się 
Anglii z Meksyku i odstąpienie sprzymierzeńca. 
Oddzwięk tego wrażenia dał się słyszeć w Ciele 
prawodawczem francuskiem i w projekcie rządo- 
wym nowego kredyta 15 milionów franków na 
dalsze wydatki wyprawy i w sprawozdaniu ko- 
misyi i mie uszedł uwagi Auglii i Parlamentu. 
Być więc może, iż się konwencya londyńska 
wznowi i wspólne dwóch państw działanie zape- 
wni. Tymczasem znaczne posiłki pośpieszą do 
brzegów meksykańskich. 

Dzień 5 maja dopomina się o odwet. Francya 
do nowych układów przystąpić nie może, prócz tyl- 
ko w całej swojej potędze. Jeżeli do nich przyj- 
dzie, jenerał Almonte nie zdoławszy ziścić obie- 
tnie czynionych, będzie musiał wyrzec się po- 
wziętych nadziei. 

Postępowanie pana Saligny ściągnęło ną niego 
nieukontentowanie jego rządu. Cyfry wynagrodze- 
nia dla poddanych trancuskich, jakiego zażądał, 
okazały się przesadzonemi. Wiadomości z% obozu 
jenerała Loreucez uboczną tylko drogą dochodzą 
do rządu tutejszego. Przy końcu miesiąca spodzie- 


Nowości Bibliograficzne. 


Warszawa. Zeszyt czerwcowy Bibl. Warsz. za- 
wiera następujące artykuły. 

Fizyologiczne zasady estetyki, przez Dra Ludwika 
Natansona, — Grecya tegoczesna.— Kronika paryska 
literacka, naukowa i artystyczna. — Okręty pancerne 
na Starym i Nowym Świecie, — Macaulay, Prescott, 
Thierry, Prescott'a „Historya Ferdynanda i Izabęlli*.— 

„Les Miserables“ Wiktora Hugo.— „Les Volontaires 

de 1814“ pięcio-aktowy dramat Wiktora Sejour. — 
Mazeum Campana. — Wiadomości literackie.— Krótki 
przegląd literatury czeskiej w ostatnićm dziesięcio-le- 
ciu, podsje Franciscek Matejko.— Kronika zagranicz- | z 
na. Duchowna i polityczna historya papieży rzymskich, 
w XVI i XVII wiekach, Przez Leopolda von Ranke, 
profesora uniwersytetu berlińskiego. (Przekład z an- 
gielskiego Macaulay'a). 

Kronika literacka. Izajego Tegnera Fritjofowa Saga, 
przekład Ludwika Jagielskiego. Poznań 1856.— Frit- 
jof, Saga skandynawska Izajasza Tegnera. Przełożył 
wierszem Józef Grajnert. Warszawa 1859.— Izajasza 
Tegnera Fritjof (z Sagi islandzkićj pod tytułem : Sagann 
af Frithjofe fidkna). Poemat bohaterski we XXIV 
pieśniach, wierszem polskim przez Jana Wiernikow- 
skiego opowiedziany. Petersburg. Przez (f). — O wy- 
daniu w przekładzie polskim Dytmara, przez Zygmun- 
ta Komarnickiego, przez Adamowicza. 

Rozmaitości, Przypomnienia; jakie miał August Be- 
dloe. (Ze zbioru nowelli Edgara Poe). 

Kronika Bibliograficzna. 

— Wydawuictwo nakładem Aleksandra Lewińskie- 
go p. m. Czytania dia szkółek 4 ochronęk wiejskich, 
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ne dokumenta, już to z własnéj biblioteki hrabiego 


CZAS z Niedzieli 29 Czerwca 1862. 


wany jest statek, który wprost z Vera-Craz przy- 
płynie i najświeższe raporta i doniesienia przy- 
wiezie. Spodziewać się bowiem należy, że jenerał 
Doubi, który 19 maja stanął w Vera - Cruz przy- 
wrócił bezpieczeństwo komunikacyi między tym 
portem a obozem francuskim. 

Nowo ukazać się mający dziennik pana de la Gneron- 
nióre zajmuje ciągle uwagę. Ofiarowanie pnie- 
żnych zasobów tak jest znaczne, że go dyrektor 
dziennika nie przyjmaje, nie znajdując potrzeby 
na teraz powiększenia liczby akcyonaryuszów. 'To 
pismo dynastyczne i zachowawcze znalazło silne 
poparcie u Cesarzowej Eugenii, tak, że już prze- 
ciwniey opinii, jakie ma wyrażać, nazywają je 
Monitorem Cesarzowej. Wielu ministrów sprzyja 
mu. Kilka członków senatu wzięło znaczną liczbę 
akcyj i spółdziałanie swoje przyrzekło, a szcze- 
gólniej książę Padwy, panowie Barthe, Bourqueney, 
Heckeren, Talhouet, Hubert Delisle. Gdy p. de la 
Gueronnióre otrzymał zezwolenie Cesarza na zało- 
żenie tego pisma, bez trudności uzyskał upowa- 
żnienie ministerstwa spraw wewnętrznych, lecz 
skoro p. Per.igny dowiedział się jąki duch będzie 
mu przewodniczył, jakie osoby je popierają, chcąc 
mu nada kierunek: odpowiedni swoim wyobraże- 
niom, zażądał od p. de la Gueronnióre zwrotu u- 
poważnienia. Tea oświadczył, że je jedynie w rę- 
ce samego Cesarza złożyć może. Jakoż otrzyma- 
wszy u niego posłuchanie, oświadczył mu jakie 
było żądanie p. Persigny, jaką dał na nie odpo- 
wiedź, i okazał się gotowym do zwrotu konsensu 
samemu Cesarzowi, ten odrzekł: „Dobrześ pan zro- 
bił, żeś nie oddał upowaźnienia, "możesz je zacho- 
waćć, Dziennik więc ten jak na teraz odpowiada 
widokom Cesarza. Czy długo będzie z niemi zgb- 
dny, czy sam później kieranka nie zmieni, ręczyć 
nie można. Cesarz nawykł do podwójnej polityki, 
a dyrektór dziennika umie się stósować do okoli- 
czności. 

Izba odrzuciła wczoraj znaczną większością pro- 
jekt podatku od pojazdów i koni. Projekt ten na 
nowo do komisyi odesłany, przyjdzie dziś powtór- 
nie pod obrady. Rozprawy nad wyprawą meksy- 
kańską rozpoczną się zapewne jutro, przy budże- 
cie rektifikacyjnym. Wnoszą, że nie będą bardzo 
gwałtowne, szczęgólniej przy nowym obrocie jaki 
ta sprawa przybiera. 

Na giełdzie wczorajszej krążyły wieści o no- 
wych pożarach w Petersburgu, o przerażeniu jakie 
w tem mieście panuje. Depesz telegraficznych 
które te wieści przyniosły, żaden z dzienników nie 
umieścił. 


sym 20 czerwca. 


Zapewniają, że kardynał Antonelli otrzymał 
wczoraj z Faryża depesze wcale dlań niezadowa- 
lsjące. Monsiguor Chigi pisze, iż miał dłagą roz- 
mowę z Cesarzem Napoleonem, który okazał się 
mocno zagniewanym z powodu adresu biskupów 
do Papieża, Cesarz miał oświadczyć przytem nun- 
cyuszowi, iż pragnie położyć koniec sprawie rzym- 
skiej aż nazbyt już się przedłużającej. Margrabia 
Lavalette z początku bardzo się obojętnie o adresie 
wyrażał; dzisiaj zaś uwiadomiony zapewne o gnie- 
wie Cesarza , bardzo ostro przemawia i głośno 
adres potępia. Rządowi francuzkiema bardzo jest 
przykro, iż biskupi vie uczynili wzmianki o opiece 
Cesarza nad stolicą apostolską i nie uchwalili po- 
dziękowania dla niego za okupacyę Rzymu. Tego 
rodzaja wzmiance oparli się biskupi niemieccy, ir- 
iadzcy i hiszpańscy, mianowició zaś biskup z Bar- 
celomy. Wielu także biskupów francuzkich oświad- 
czyło, iż adresu nie podpiszą, skoroby wnim znaj- 
a|dowała się najmniejsza dla Napoleona pochwała. 
Gdyby więc wniosek ów uczyniony przez kilka 
tylko członków episkopatu był się utrzymał, na- 
stałoby rozdwojenie w gronie zebranych pasterzy; 
chcąc więc jednomyślność utrzymać, usunięto go. 
Wiem, że niektórzy biskupi cudzoziemcy odezwali 
się do biskupów francuzkich: „Jeżeli monarchowie 
nasi dozwolili Wiktorowi Emanuelowi przywła- 
szczyć sobie prowincye papiezkie, to jedynie dla 
tego, iż wasz Cesarz ręce im zawiązał.* Przed 
przybyciem margrabiego Lavalette biskupi dozna- 
wali najlepszego przyjęcia w ambasadzie francuz- 
kiej, Książę Belluno bowiem, przeciwnik w opi- 
niach pp. Thouvenela i Lavaletta, jest stronnikiem 
Ojca świętego. W dzień kazania X. Dapanloup 
w kościele Sant Andrea della Valle zaprosił go na 
obiad, i sam ze wszystkiemi członkami ambasady 
winszował mu swietnego powodzenia, lubo, jak 
wiadomo, sławny biskup Orleański kazał w duchu 
całkiem przeciwnym pryncypałowi jęgo, gdyż wy- 
stępował żarliwie w obronie świeckiej władzy, — 
X. Dupanloup, który jutro wyjeżdża, otrzymał 
mnóstwo bezimiennych biletów pełnych najdotkli- 
wszych obelg. Wszyscy niemal biskupi towarzyszą 
mu jutro, wyjąwszy kardynała Gousset, biskupa 
z Moulins i kilku innych. Wszyscy unikają statku, 
który się w Genui zatrzymuje, dia krzywd, jakich 


bez przerwy postępuje. Cztery wydane książki obej- 
moją: I) Król Dawid i jego psalmy (przekłąd Jana 
Kochanowskiego); 2) Życiorys Fr. Karpińskiego z pie- 
śniami nabożaemi; 3) Życiorys księdza Karola Anto- 
niewicza z wyjątkami z pism jego; 4) Opis górali kar- 
packich. W dalszych książeczkach będzie opis Kra- 
kowa, doborowe poezye zastósowane do pojęcia dzią- 
twy wiejskiój, Święci patronowie polscy, życiorys St. 
Jachowicza z wyjątkami z pism jego i ustępy z hi- 
storyi ojczystćj. Wszystko to są przedmioty dobrze 
obmyślone i mogące wpłynąć na ukształcenie dachowe 
młodzieży wiejskićj. 

— Hr. Włodzimierz Stanisław de Broel Plater, ze- 
brał bogate materyały do Historyi rodziny Wiśnio- 
wieckich, które zamierza wydać. W skład tych mate- 
ryałów weszły listy, dyaryusze, dyplomata i różne in- 


Wiśniowcu, już to z archiwum i bibliotek w Pe- 
tersburgu, Nieświeżu, Łucku, Kijowie i t. d. 

— W drukarni J. Jaworskiego, nakładem księgarni 
G. Gebethnera i R. Wolffa, wyszło ważne dzieło, owoc 
długićj pracy i sumiennych studyów, p. n. Jan Kazi- 
mierz Waza, Marya Ludwika Gonzaga; dwa obrazy 
historyczne, napisał Józef Kazimierz Plebański Dr Fl. 
i profesor kursów przygotowawczych do szkoły głó- 
wnój.w Warszawie: z godłem z Cycerona: „Takie kreśl 
postacie, w którychby żywe biły serca.“ w ozdobnóm 
i starannóm wydaniu. 

— Księgarnia Gustawa Gebethnera i Roberta Wol- 
fa, nabywszy od redakcyi Gazety Polskićj, powieść 
W. Hugo: Nędeniey, przygotowała wiele dzieł ważnych, 
które wkrótce jedne już wydrukowane wejdą w han- 


del księgarski, drugie pójdą pod prasę drukarską. | G 


Wyliczamy ich poczet 1. Wieczory s Babunią: zbiór 
powieści, w ozdobnóm wydaniu, Władysławy z Rogo- 
zińskich Izdebnickićj, z rysunkami W. Gersona. 2. Hi. 
storya polska, dla wżytku ludu, a drzeworytami ko- 
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tam doznali w tych dniach ich koledzy obrzucani 
przez lud błotem i kamieniami, gdy oglądali mia- 
sto. Biskup z Weszprimu ciężko jest ranny; dostał 
on nie kamieniem, lecz kijem w głowę od jakie- 
goś (aribaldczyka z korpusu Bixia czy Tflrra, 
oblał się krwią i zemdlał. Rana jest niebezpieczną 
i biskup leży w Marsylii. 

Wielu bardzo biskupów, mianowicie francuzkich, 
natchnionych przez najdostojniejszego Prymasa na- 
szego, mają ogłosić za powrotem do dyecezyj swo- 
ich nowe listy pasterskie za Polską. Tymczasem 
rząd rosyj zabiera się do uznania jedności 

rzy ył dzisiaj z Paryża następca jenerała Goyon 
hr. M 'utebello. z" á 

Biskup z Orvieto hr, Vespignani z rozkazu rzą- 
du włoskiego wzięty został onegdajszej nocy z pa- 
łacn swego i wtrącony do więzienia. 
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Lwów 27 czerwcze. C. k. Namiestnictwo na- 
dało opróżnioną przy głównej szkole w Przemyślu 
posadę nauczyciela w drodze awansu nauczycielo- 
wi przy tej szkole Szczepanowi Dobrzańskiemu; 
ua jego miejsce posunęło nauczyciela przy tej sa- 
mej głównej szkole Franciszka Haralewicza, a o- 
próźnioną po nim posadę nadało nauczycielowi 
przy głównej szkole w Gorlicach Julianowi Skwi- 
rzyńekiemu. 


WILDE KPI SZ EA 


Wiedeń 27 czerwca. Dzisiejsza Donau Ztg za- 
mieszcza urótki artykuł, który wskazuje, jakie 
rząd cesarski zamyśla zająć stanowisko w spra- 
wie serbskićj. Ostatuiemi czasy organ rządu bar- 
dzo oględnie i ostrożnie wyrażał się względem tój 
sprawy, a nawet z wielką dla Serbów pobłażliwo- 
ścią pomimo nienajlepszych stosunków dyploma- 
tycznych. W ogóle 748 utrzymywano, że niedopu- 
ści żadnój obeój interwencji, ani teź sam mięszać 
się uie bydzie; w razie zaś gdyby inne jakie pań- 
stwo chciało wdać si$ czynnie w sprawy serbskie, 
Austrya zastrzega sobie pierwszeństwo. Dziś pisze 
Donau Ztg co następuje : 

„Wedłag ostatnich doniesień, panowała w Bel- 
gradzie tymczasowo i zewnętrznie zupełna spokoj- 
ność. Komisarz turecki Achmed Wyfik Eftendi już 
sam przybył. Co się tyczy mniemanego żądania 
księcia serbskiego, azeby Porta zrzekła się prawa 
trzymania załogi w Belgradzie i w twierdzach zaj- 
mowanych przez nią Da mocy traktatów, mamy 
powód przypuszczewia, że podobny zamysł nie mo- 
że liczyć na wsparcie któregokolwiek mocarstw. 
Zdzje się owszem rzeczą niewątpliwą, iż wszystkie 
mocarstwa zgadzają się Da utrzymanie prawa Por- 
ty s załóg w Serbii, jak t0 traktat paryski zawa- 
rowa 

Ariykał ten jeśli nie koniecznie jest wyrazem 
polityki wszystkich rządów opiezuńczych, to prz; - 
uajmnićj przedstawia program Austryi pod wzglę- 
dem Serbii. 

— Wczorajsze posiedzenie Izby deputowanych 
Rady państwa, na którem traktowano budżety kán- 
celaryj nadwornych węgierskićój, siedmiogrodzkićj 
i chorwackiej pod nieobecność deputowanych 
tych krajów, a nawet pod bieobecność kauclerzów, 
uasuwa na myśl niejedną Wagę. Jest rzeczą nie- 
wątpliwą, że nieobecność Banclerzów była jednym 
zə Środków uniknięcia obrśd nad bnażetami tych 
krajów. W lzbie dwa główuie zapatrywania się 
w tym przedmiocie panowały: centralistów, którzy 
się uznawali kompetentnymi do uchwalenia tych 
badź tów, lecz w rozbiór ich nie chcieli wchodzić 
i autonomistów niemieckich, Którzy nie przyzna- 
wali Izbie kompeiencyi, a to zarowno Radzie peł- 
uój jak i Radzie szczuplejszój, a jednakże zgadzali 
się na ryczałtowe uchwalenie budżeta tych kance- 
laryj ze wzgięda na nadzwyczajue Okoliczności i 
naglącą potrzebę. Różnicy więć w celach nie było, 
tylko w motywach. Jakie rsąd zajął stanowisko 
w tym przedmiocie, to się pokazuje z następują- 
cych słów p. Ministra Stanu, które tu powtarzamy: 

„Ze względn na wniosek dep. Wiesera (wczu- 
raj podany w Czasie) mam 328 strony rządu po- 
czynić niejakie wyjaśnienia. Pierwsza część tego 
wniosku dostatecznie celowi odpowiada, iż potrze- 
ba rządowi powierzyć środki, Aby Zaspokcił po- 
trzeby krajów należących do korony węgierskićj. 
Ponieważ suma ryczałtowa ma yć przyjęta na 
budżet, przeto tyw panom, kiórzy prawnie mają 
temi krajami Zarządzać, podsje 8Bię możność n- 
czynienia zadosyć właściwym potrzebom kraju w 
tój lab owój gałęzi administracyi. Co się tyczy 
dragićj części wniosku dep. Wiesćra, pożądaną tyi- 
ko jest dla rządu rzeczą, iż może wyrzec, że w 
wypowiedzianem tam życzeniu Bo zmie się 
rząda zgadza się z zapatrywabiom Szanowuego 
pana sprawozdawcy, które niewątpliwie napotka 
w Izbie jeduogłośne przychylenie 819. 

„Nie bardziej nie leży rządowi ba sercu, jak aże- 
by konstytucya we wazystgich Bierunkąch stała 
się prawdą (oklaski) i z radością powita dzień, 


lorowanemi na maszynie pospiesznój, książka napisana 
przez Władysława Anczyca. 3. Rody gospodarskie dla 
użytku wieśniaków ziemi naszój, napisał Adam Goltz: 
drugie wydanie, 4. Obrazki z życia. Świętobliwych i 
bogobojnych Polaków i Polek, przez Józetę Śmigielską 
i Aleksandrę z Chomętowskich Borkońską: (wydanie 
nowe poprawne i pomnożone). 
ytomiesz. Od r. 1860 w Żytomierzu, przed- 
siębiorstwo wydawnictwa dzieł polskich nie małe od- 
dało przysługi dla literatary ojczystej. kr pd tu 
wszystkie dzieła, które dotąd wyszły pod firmą księ- 
garni J. Hussarowskiego: 1) Sztuczne zarybianie sa- 
dzawek, stawów, jezior i małych rzek. 2) O szarań- 
czy i sposobach jéj wygubienia. Napisał Gustaw Bel- 
ke. 3) O owadach szkodliwych gospodarstwa wiejskie- 
mu i o sposobach ustrzeżenia się od nich, lub zmniej- 
szenia ich liczby. Napisał Gustaw Belke (z trzema 
tablicami owadów). 4) Zasady gospodarstwa Spółeczne- 
go przez Leopolda Jakubowskiego. 4) Elementarz 
większy ułożony przes A. G. (Aleksandra Grozę). 
6) Dwa dachy. Powieść Dr. T. Tripplinż, 2 tomy. 
7) Ecclesiastes Salomona, wierszem polskim tłuma- 
czony przez księdza Patrycego Mnińskiego w roku 
1761, wydał z rękopismu i wstępem o stanie litera- 
tury polskiej za Augustów Sasów, powiększył Edward 
Maryan Galli. 8) Kartka z dziejów sztuki i poezyi 
przez L. Siemieńskiego (Michał Anioł i Wiktorya Go 
lonna). 9) Pielgrzym w Dobromilu czyli Dauki wiéj- 
skie, z dodatkiem powieści. 10) Bajki i powiastki St. 
Jachowicza, 3 tomy. 11) Śmieciński, powieść szla- 
checko-ukraińska przez Aleksandra Grozę (wierszem), 
12) Opowiadania Kurennego. Powieść przez Michała 
rabowskiego. Pierwsze wydanie tego pięknego uiwo- 
ru wyszło p, n. Koliszczyzna i stepy. 18) Stary ka- 
waler. Komedya w 4 aktach prozą przez Jozefa 
Korzeniowskiego. 14) Godzina czytania. Dzieciom ku 
rozrywce i nauce ułożył autor Wieczorów w Ojcowie. 


w którym i owe także królestwa i WE do 


téj pory nieznalazły się reprezentowanemi w sł. 


wys. Izbie, zajmą przez wyobrazicieli swych te he 


miejsca i przedsięwezmą wspólne narady nad przed- 
miotami zostawionemi dla wspólaćj reprezentacyi 


(oklaski). Jak dalece pojednanie, przekonanie i KĘ 


namowa przyczynić się mogą do poparcia tego ce- 


lu, rząd nigdy użyć ich nie omieszka, a przede- W" 


wszystkiem kładę nacisk na te słowa, że rząd u- 
siłować będzie wszelkiemi drogami, aby utorować 


drogę porozumienia się (oklaski), a wszystkie akta 
rządowe będą tchnąć duchem tylko pojednania (o- 
klaski). Ale wypowiedzieć muszę bez ogródki i 


otwarcie: że jedynie na podstawie owych konsty- 


tucyjnych urządzeń, które nadane zos rzez 
J. C. Mość, i których rząd trzymać ża bedzie 
pod wszelkiemi warunkami (oklaski i głosy: bar- 
dzo dobrze!) dzieło porozumienia i połączenia 
przyjść może do skutku. (oklaski).* 

W tych słowach Ministra mieści się cały poź 
gram polityki rządowój w sprawie węgierskićj, a 
pro giamem tym jest: konstytacya 26go lutego w 

ęgrzech, do zaprowadzenia krony używane być 
mają łagodne środki, Jeżeli zaś cel jaki sobie rząd 
zamierza, nie będzie mógł być dopięty środkami 
namowy i przekonania jakie Minister za dosta- 
teczne poczytaje, natedy wypadnio albo zaniechać 
celu albo zmienić środki. Tego następstwa Mini- 
ster nie chciał dzisiaj zapewne poruszać. 


Zasługuje także na wzmiankę z tego posiedze- 


nia przedstawienie noty Ministerstwa skarbu, za- 


wiadamiającej Izbę, iż wydatki na procenta od 
długu państwa wypadły o 1,321,255 złr. wyżej niż 
preliminowaao, z powodu wypuszczenia w obieg 
więcej niż początkowo zamierzono, asygnacyj hi- 
potecznych. 


Na dzisiejszem posiedzeniu Izby deputowanych 
przyszła pod obrady ustawa o podatku od wina. 


Izba uchwaliła, że opodatkowanie wina, moszczu 
i mięsa w miastach nieząmkniętych i po wsiach, 
zaprowadzone rozporządzeniem z d. 12 maja 1859 
cis od 1 listopada 1862; a od tego dnia opła- 


cać będą ten podatek miasta zamknięte wedłag 


prawa przed d. 1 listopada 1860 obowiąz 

według taksy, z naddatkiem 20°/,. E leo 
przyjęła wnioski wydziału względem opodatkowa- 
nia cukru krajowego. Skene potępiał głośno całą 
finansową stronę podatku od cukru i wykazywał 
szkodliwość jego pod względem gospodarstwa i 


przemysłu. Minister skarbu i szef sekcyi Hock bro- ; 


nili finansowej strony podatku od cukru. 

Wniosek dodatkowy wydziała finansowego do 
prawa o opodatkowaniu wina obowiązujący wszy- 
stkie kraje prócz węgierskich i włoskich, prze- 
pisuje, iż opłata od wprowadzenia wina do Wie- 


dnia wynosi zir, 2:40 od wiadra, do ianych zaś kA 


miast złr. 1:80; od moszczu do Wiednia złr, 1'60, 
do innych miast złr. 120; od jabłeczniką do Wie- 
dnia 72 cent. do innych miast 54 cent. Do tych 
yk dolicząć jednak trzeba dodatek podatkowy 


Wniosek względem podwyższenia opłaty od cu- 
kra krajowego proponuje, aby oprócz zwykłego 
dodatku do podatku od cukru, zaprowadzić Jeszcze 
od d. 1 września rb. podwyższenie na każdy mie- 


siae tego dodatka o tyle, ile wynosi w przecięcia 41 
agio od srebra w poprzedzającym miesiącu wy- 


żej nad 20%, a zatem fabryki cukru póacić 
mają podatku po centów 31!/ od cetuara buraków 
z dodatkiem każdorazowej wysokości agio. od sre- 
bra. Gdyby jednak agio było niżej 20°%/%% dodatek 
20%, utrzymanym być winien. Wydział zastrzegł 
również obostrzenie granic. dla zatamowania prze- 
mytuietwa cukra. W dzienuisach morawskich i cze- 
skich napotkaliśmy na wzmiankę, że przemycanie 
cukra z Prus dzieje się na ogromne rozmiary wła- 
śnie z powodu, że podatek od cukra w Austryi 
Jest ogromny. 

— W ostatnim tygodniowym dodatku naako- 
wym do urzędowej Gazety wiedeńskiej 
się krytyczny rozbiór dwoch nowych Gan prawni- 
czych przeciw karze śmierci. Krytyk podzielał 
w zasadzie zdanie obu autorów, wrzelako niepi- 
sał się zupełnie za zniesieniem kary śmierci, wszak- 
że widać było, że względy polityczne więcej niź 
własne przekonanie były tego powodem. Mimo te- 
go przemawiał on za ograniczeniem kary śmierci 
do najrzadszych jak można przypadków, tak aby 
zwolną kara ta wyszła z użycia, iżby wykreślenie 


jej z kodeksu karnego, nie było jaż zadziwiającem. 


Artykuł ten zdawał się ham dalej sięgać, aniżeli 
kwestyę kary śmierci ocenić pod wz lędem pra- 
wniczyw, moralnym i Spółecznym. Jeli się nie 
zwodeimy, sriykuł tea miał oraz polityczną donio- 
słość, któraby się w skutkach swych objawić do- 
piero mogła przy zamierzonej reformie kodeksu 
karnego. Lubo artykuł ten w sobotnim ukazał się 
uumerze, nie zwrócił dotąd na siebie uwagi publi- 
cystów wiedeńskich. Znajduje się w nim atoli je- 
den argument, który jak sądzimy, zostaje w Związ- 
ku z postanowieniem cesarskiem, iż jlny inspektor 
artyleryi ma prawo karania i ułaskawiania wszy- 


| Z e a 


15) Opowiadania o królu Janie III przez K. Szajno- 
chę. Opowiadanie I Mściciel. 16) Chronologia dziejów 
Królestwa Polskiego dla młodego pokolenia. Ułożył 
szymon Konopacki, 2 tomy i dodatek. 17) Reszty 
rękopismu Jana Chryzostoma na Gosłowcach Paska. 
Z 6ciu rycinami. 18) Pamiętniki Wincentego Płacz- 
kowskiego porucznika dawnej gwardyi cesarsko-fran- 
cuskiej, Spisane w r. 1845. 19) Legendy herbowe, 
przez Franciszka Kowalskiego. 20) Kroniką Dytmara 
przekład Zygmunta Komarnickiego. Widzimy jak czyn- 
nem było przedsiębiorstwo Żżytomierskie, które trn- 
daości jakie miało z powodu braku drakarni porzą- 
dnej, szczęśliwie usunąwszy, oddało nie małe dla 0- 
światy narodowej przysługi. Wybrane przedruki uży- 
tecznych książek, bez porównania od ceny pierwie- 
stkowej obniżyło. Wiele prac w rękopismach oczeku- 
jących nakładców wydało. Oddzielna drukarnia A. 
Kwiatkowskiego stanęła do pomocy, Wszystko to za- 
wdzięczamy gorliwości zacnych obywateli, a między 
tymi wymienić musimy Dra Karola Kaczkowskiego 
profesora b. uniwersytetu warszawskiego, męża nie 
małych w kraju zasług i Aleksandra Grozę znanego 
poetę, oprócz innych. Jeżeli dalej pójdzie bez prze- 
szkód wydawnictwo, wiele pięknych dzieł wkró.ce uj- 
rzymy, a pomiędzy temi studyam Zygmunta Kaczkow- 
skiego, ezgeacć w 2 tomach, 

Kijów. Wyszedł tam pierwszy tom: „Przekładów 
pisarzy małorosyjskich* obejmujący XVII pomniej- 
szych poezyj Szewczenki w tłumaczeniu A.J. Gorzał- 
czyńskiego. Dalsze tomiki zawierać mają inne utwory 
tegoż poety, oraz pisma prozą Osnowjanenki i Marka 
Wawczka. J. Prusinowski w listach o kwestyach da- 
wnej Rusi, drukowanych w Kuryerze Wileńskim, nie 
pochwala tego przekłądu; pokazując przykładami nie- 
umiejętne tłamaczenie. z języka tak pobratymczego 
naszemu. 
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znajdował 


r De, o: 


czny i rolniezo-leśny w gmachu Instytutu wycho- 
wania panien w Nowój Aleksandryi. 

Art. 170. Wszystkie gabinety, zbiory, biblioteki 
b. Iastytatu gospodarstwa i leśnictwa w Marymon- 
cie i b. gimnazyum realnego w Warszawie, oraz 
gabinet mineralogiczny dzisiejszój akademii medy- 
ko-chirurgicznój, posłużyć mają za podstawę gabi- 


stkich w służbie tej broni zostających, tudzież z po- 
stanowieniem wydanem dla Węgier, nakazującem, 
aby w kuryi królewskiej utworzyć osobne ciało 
radne, któreby dawało zdanie swoje względem 

> < wyroków śmierci zapadłych w sądzie najwyższym 
|. «(siedmiu mężów), a to czy zachodzą powody uła- 
== <  skawienia skazanych na Śmierć, i jaka kara ma 
być na nich wymierzana w razie ułaskawienia. 
Otóż w rozprawie o której mówiliśmy wyżej, była 
między innemi i ta przytoczona okoliczność, że 
monarcha podpisujący raz wyrok śmierci drugi raz 
nłaskawienie, nie jest w stanie rozeznać różnie, 
które mówią za jednem i drugiem, i najprzykrzej- 
Bzem częstokroć przejęty jest uczuciem. Wypada- 
żoby przeto, aby we wszystkich tych przypadkach 
gdzie się da, uwalniano go od odpowiedzialności 
moralnej w orzeczeniu kary śmierci lub ułaska- 
wienia. 


— Wczoraj odbyby się narady u p. Ministra 
stanu względem przyśpieszenia uchwały budżetów 
1862 i 1863 r. Minister przyrzekał przedłożyć bud- 
żet na r. 1863 w lipcu i że sejmy przed listopadem 
będą mogły być zwołane, aby się zająć najwa- 
żniejszemi przedmiotami. Ponieważ posiedzenia sej- 
mów tym razem dłuższego wymagać będą czasu, 
| zatem narady nad budżetem na r. 1863 niewcze- 
| śnićj się rozpoczną, aż już część roku skarbowego 
| upłynie. Rozbierano na tem zgromadzeniu, jak 

przystąpić do obrad nad budżetem r. 1863. Jedne 
zdania były za ryczałtowem jego uchwalaniem; 
drugie aby między jednym a drugim budżetem 
zwołać sejmy , inne zaś aby dozwolić resztę lata 
wytchnąć posłom, a budżet na r. 1863 rozpocząć 
dopiero po nowym roku. Tym razem zaniechano 
kwestyę budżetu na r. 1863, a postanowiono tylko 
przyśpieszyć budżet na r. 1862. Za dwa tygodnie 
ma być ta druga kwestya poruszeną. Na zebraniu 
tem znajdowali się znączniejsi deputowani obecnie 
w Izbie rej wiodący. 

— Kanclerz węgierski hr. Forgach odbywa te- 
raz podróż po Węgrzech, do podróży tój przywię- 
zywano wielkie znaczenie, wszelako cel jéj jest 

~ zapewne ten tylko, aby nie być w Wiedniu pod- 

czas obrad nad budżetem kancelaryj nadwornych. 

— W tych dniach przeszło tysiąc Węgrów wybrało 
Się osobnym pociągiem na zwiedzenie Tryestu i 

enecyi. Przejażdżka ta w tak wielkiój liczbie o- 
Bób przedsiębrana niemogła się obyć bez pewnój 

ości i pokaźności, a w dzisiejszych czasach, 
—£dzie wszystko przybiera formę demonstracyi, na- 
brała i ona takićj cechy. W Tryeście w teatrze wy- 
dawano okrzyki, Włosi na cześć Koszuta, a Wę- 
Brzy na cześć (łaribaldego; nigdzie jednak nie u- 
żyto środków przeciw tym i innym demonstracyom, 
które Donau Ztg nazywa płatnemi, bo w jéj prze- 

Onaniu wszystko na świecie kupi za pieniądze. 


Królestwo Polskie, 


X Dalszy ciąg ustawy o wychowaniu publicznem, 
= któréj dwa pierwsze działy i początek trzeciego 
podaliśmy, brzmi jak następuje : 


Rozdział IL. Szkoła wyższa żeńska rsądowa 
w Warszawie, 


Art. 158. Szkoła wyższa żeńska w Warszawie 
ma być jak dotąd utrzymywaną kosztem skarbu 
rólestwa. Nosić ona będzie tytał szkoły wyższćj 
żeńskićj rządowój. Pozostałe szkoły wyższe żeń- 
kie w Płocku, w Kaliszu, w Radomiu, w Lubli- 
nie i w Suwałkach i oddział 4.klasowy w War- 
| szawie, kosztem rządu ntrzymywane, znoszą się. 
í. Art. 159. Szkoła wyższa rządowa w Warszawie 
i jest pod zwierzchnictem komisyi rządowój Wyznań 
i Oświecenia Publicznego a pod bezpośredniem 
zawiądywaniem dyrektora, któremu do pomocy do- 
daną być ma nadzorczyni, pilnują.a porządku w 
wag 1 czuwająca nad moralnością i obyczajami 
anien, 

Art. 160. Oprócz wyżéj wymienionych osób, do 

Składa jéj wchodzą: nauczyciele, nauczycielki, do- 
_ zorczynie klas i sekretarz. 

Art. 161. Szkoła wyższa rządowa dzieli się na 
sześć klas, w których wykładają się nauki nastę - 
PORA Iności z historyą świętą 

a) Nauka religii i moralności z historyą świętą. 
b) Język polskj i literatura. c) Język rosyjski. d) 
Język francuski. ©) Język niemiecki. t) Arytmety- 
sa ze wskazaniem sposobów prowadzenia ksiąg 
rachunkowych w gospodarstwie domowem. g) Hi- 

__ Storya naturalna. b) Wiadomości z fizyki i chemii. 

1) Jeografia matematyczna. k) Historya powszechna. 

) Historyś polska. m) Jeografia. n) Pedagogika. 
0) Hygiena. p) Rysunki. q) Kaligrafia. r) Spiew 
cielny. s) Roboty ręczne. 

Art. 162, Zakres tych przedmiotów i liczbę go- 
zin określi Rada Administracyja na wniosek ko- 
Misyj rządowój Wyznań i Oświecenia Publicznego, 
przepisze także sposób i formę egzaminów, czas 
W którym mają być odbywane, oznaczy Oraz na- 
Brody, jakie udzielane być mają pannom za pil- 
6 i postęp w naukach, 

Art, 163, Do szkoły wyższćj przyjmowane być 

ą bez różnicy stanu i wyznania panny nię 

mlodsze jak lut 9 skończonych i nie starsze jak 


w Nowój Aleksandryi. 

Art. 171. Z ogólnych fanduszów edukacyjnych 
zakupioną być ma odpowiednia ilość przyległych 
pól ornych i lasów dla użytku nauki gospodarstwa 
i leśnictwa. * 

Art. 172. Przy Instytacie politecznicznym i rol- 
niczo - leśnym w Nowój Aleksandryi urządzone zo- 
staną warsztaty mechaniczne z ustanowionych pier- 
wotnie dla gimnazyum realnego w Warszawie, w 
których między innemi mechanicznemi pracami wy- 
rabiane będą wzorowe narzędzia rolnicze. 

Art. 173. W osadzie Nowój Aleksandryi przy 
Iostytucie politecznicznym i rolniczo-leśnym ustana- 
wia s.ę szkoła ogrodnicza. Urządzenie jéj i rozwi- 
nięcie na wniosek konisyi rządowćj wyznań i o- 
świecenia publicznego, postanowienie rady admini- 
stracyjnój przepisze. 


Rozdział II. Podzieł Instytutu politechnicznego 
t rolmiczo leśnego, priedmioty wykładu, zarząd, 


Art. 174. Instytut politechniczny i rolniczo-leśny 
dzieli się na pięć oddziałów, a mianowicie: 

1) Oddział mechaników. - 

2) Oddział inżynierów cywilnych. 

3) Oddział chemików - górników. 

4) Oddział rolniczy. 

5) Oddział leśny. 

W trzech pierwszych kurs nauk trwać będzie 
przez lat trzy, w dwóch ostatnich kurs teoretyczny 
vędzie dwuletni. oS. Wp 

Art. 175. W Instytucie politechnicznym i rolni- 
czo - leśnym wykładane będą następujące przed- 
mioty: 1) Matematyka wyższa, obejmująca algebrę 
wyższą, jeometryę analityczną i rachunek różni- 
czkowy i całkowy, 2) Miernictwo, „A mianowicie: 
miernictwo niższe z niwelacyą, miernictwo pod- 
ziemne, geodezyę, irrygacyę i drenowanie. 3) Jeo- 
metrya opisująca z teorją Cieniów, perspektywy, 
z kamieniarką i ciosełką. 4) Fizyka ogólna z me- 
teorologią i klimatelogią i fizyką przemysłowa 
z teoryą machin parowych. 5) Chemia mineralna, 
organiczna i chemia analityczna. 6) Mechanika ana- 
lityczna z kursem o wytrzymałości materyałów i 
stateczaości ciał. 7) Mechanika stósowana, obejmu- 
jąca: teoryę machin i hidraulikę, konstrukcyę iza- 
chin, rysowanie machin, projektowanie machin. 8) 
Mechanika rolnicza. 9) Inżynierya cywilna, obejmu- 
jąca: naukę o materyach używanych w budowni- 
ctwie i przy konstrukcyi machin, inżynieryę miej- 
ską czyli kanalizącyę miast, wodociągi, oświetlanie 
gazem, konstrukcyę mostów, telegrafię elektryczną, 
kompozycye inżynierskie. 10) Architektura prze- 
mysłowa i wiejska wraz z anszlagowaniem. 11) 
Technologia mechaniczna, chemiczna, rolaicza, le- 
śna. 12) Eksplotacya kopalń. 13) Hutnictwo. 14) 
Gospodarstwo rolne w całój obszerności. 15) Le- 
śnictwo w całój obszerności. 16) Weterynarya, 
poprzedzona Anatomią i fzyologią zwierząt do- 
mowych. 17) Zoologia. 18) Botanika. 19) Minera- 
logia z geognozyą. 20) Buchalterya. 21) Higiena. 
22) Ogólne zasady prawa i administrącya krajowa. 
23) Praw >dawstwo przemysłowe, górnicze i policya 
badownicza. 24) Ekonomia polityczna i statystyka 
ze szczególnem zastósowaniem do handlu i prze: 
mysłu. 25) Język francuski. 26) Język niemiecki. 
21) Język angielski. 28) Rysunek graficzny i rę- 


Gzny. d pęt i 
Oprócz powy ższych wykładów, uczniowie zaj- 
mować się będą pracami w laboratorych, w war- 
sztatach mechanicznych, zdejmowaniem planów, 
ekskursyami botanicznemi, leśnemi, zwiedzaniem 
kopalń, zakładów przemysłowych, gospodarstw 
słyapych itp. BĘ , 

Art. 176. Do wykłada wymienionych przedemio- 
tów, Instytut politechniczny i rolniczo - leśny mieć 
będzie 17ta profesorów; z tych 8in radnych, 1Ocin 
nauczycieli, 2ch preparatorów, Zch zawiadowców 
warsztatów. Nadto wzywane będą corocznie na 
pewien czas osoby, poświęcające się pewnym spe- 
cyalnościom, mającym związek z naukami wykła- 
danemi, a które dłaższego wykłada nie potrzebują. 

Art. 177. Karsa nank będą półroczne. Pierwszę 
półrocze rozpoczynać Bię ma od lgo października 
i trwać do 15go marca; drugie pólrocze od 15go 
marca trwać będzie do 15go sierpnia. Dni od 1go 
do 15go sierpnia przeznaczają się ua egzamina; 
połowa sierpnia i września na wakacye. 

Art. 178. Do Iustytata Politechnicznego i rolni- 
czo-leśnego przez cztery pierwsze lata przyjmo- 
wani będą tacy uczniowie, którzy złożą egzamin 
wstępny według programatu przez Komisyę rządo- 
wą wyznań religijnych i oświecenia publicznego 
przepisać się mającego; po upływie zaś tego cza- 
sn, tylko uczniowie opatrzeni świadectwami doj- 
rzałości. s 

Art. 179. Po wysłuchaniu nauk przepisanych 
dla każdego oddziału i złożeniu egzaminu, uczaio- 
wie otrzymywać będą świadectwa z ukończonych 


i 15. Mające więcój jak lat 15 mogą być przy- | zuraw w lustytucie politechnicznym i rolniczo- 
| JĘte tylk, j d. kla- | leśnym. 
| hy a. EC P A. 180. Opatrzeni takiemi świadectwami u- 


czniowie, jeżeli odbędą z korzyścią dwuletnią prak- 
tykę w dobrach znanych ze wzorowego gospodar 
stwa, lub jednoroczną praktykę w zakładach fa- 
brycznych, kopalniach, bądź rządowych, bądź pry- 
watnych, mogą przystępować do składania egza- 
minów praktyczno - teoretycznych i za udowo- 
dnieniem dostatecznych wiadomości, uzyskają pa- 
tenta na agronomów, inżynierów cywiloych, lub 
agronomów i inżenierów ze szczególnym dia kra- 
ju pożytkiem. p 

Art, 181. Przy ostatecznych egzaminach na pa- 
tenta, oprócz profesorów zakładu, asystować mo- 
gą osoby wyznaczone przez zarząd okręgu komu- 
nikacyi i przez Komisyę skarbu. > 

Art. 182. Ci z uczniów trzech wydziałów techni- 
cznych, którzy że szczególnym pożytkiem dla kra- 
ju ukończyli praktyczno - teoretyczne egzamina 
w Instytucie politechnicznym, za uznaniem Komi- 
syi rządowej wyznań i oświecenia publicznego, 
mogą być wysłani za granicę celem dalszego kształ- 
cenia się. Liczbę uczniów mających się wysyłać 
i liczbę lat ich pobytu za granicą, postanowienie 
Rady administracyjnej, na wniosek Komisyi rza- 
dowej wyznań i oświecenia publicznego, określi, 

Art. 183. W Instytucie politechnicznym i rolni 
czo-leśnym sposób obsadzania katedr profesorskich, 
sposób egzaminowania uczniów, opłata za naukę, 
przepisy karności dla uczniów, będą takie same 
jak w szkole głównej warszawskiej. Zakres zaś 
wykładanpych przedmiotów, „liczba godzin na każ- 
dy przedmiot, szczegółowe ich programata, usta- 
nowione zostaną postanowieniem Rady administra- 


_ Art. 164, Liczba uczennie ogranicza się tylko 
ością dogodnego pomieszczenia ich w każdej 
klasie w budynku, który szkoła zajmuje. 
_ Art. 165, Przy wstępie panien do szkoły, oprócz 
metryki urodzenia lub chrztu i świadectwa szcze- 
Dionój OBpy, żadne inne dowody wymagane nie bę- 
à Poddane zać cesarstwa mogą być przyjmowane 
9 Szkoły nie inaczej, jak po złożenia świadectwa 
zy właściwój cesarstwa, iż do przyjęcia ich do 
«koły nie zachodzi przeszkoda. 
166. Egzamin wstępny odbywa się w obe- 
kości dyrektora, i panny przyjmują się do tój 
lasy, do któré) okażą się usposobionemi. 
gt 167. Opłata roczna za naukę oznacza się 
Sch klasach niższych po rs. 15, a w Sch kla. 
_ Wyższych po rs. 20. Dochód ztąd powstały 
togi 8ię do skarbn Królestwa, f 
ù Art. 168, Rada Administracyjna, na wniosek ko 
Ji rządowój Wyznań i Oświeceuią Publicznego, 
rozwinie Powyższe zosady i określi obowiązki i 
taoen zależność osób do składu szkoły nale- 
Wsgyęę, ZNACZY oraz atrybucye rady szkolnéj i to 
dog? tko, co części naukowej i administracyjnej 


Diuz ÛZWARTY, ŁAKŁADY WYŻSZE SPEOTALNA I BZKOZY 
ROLNICZE. 

Bozdział I. Instytut Politechniesny 4 Rolnieeo- 

«OR eśny. 

|| Art. 169, W miejsce gimnazyum realnego war- 

| MaWskiego i Instytutu gospodarstwa i leśnictwa 

| "Marymoncie, ustanawia się Instytut politechni- 


neta Instytutu politechnicznego i rolniezo- leśnego | kto 


publicznego. 


jedwabniki do Włoch, albowiem jak powszechnie wia- 


CZAS z Niedzieli 29 Czerwca 1862. 3 


czterech oficerów rosyjskich, aresztowanych w no- 

cy zd. 13 na 14 maja i uwięzionych w cytadelli, 
(przypominamy, iż donosiliśmy niedawno, ze o to 
zatwierdzenie „iwoływał się do Cesarza), a wyro- = 
ki zaraz wykonano i oficerów w cytadeli rozstrze- ` 
lano. Otóż to miało wywołać zemstę jakiegoś Ro- 
syanina, który strzeliwszy do Lilderaa w ogrodzie 
Saskim i ugodziwszy go kulą w szyję, rzacił pi- 
stolet i wybiegł z ogrodu jakąś fartką na plac za 
Żelazną bramę, skąd zniknął.— Poprzednio i z in- 
nych powodów a raczej bez powodów, policya cią- 

gle samowolnie postępująca, aresztowała kilkana- 

ście osób, pod różnemi błahemi pozorami. 

W Petersburgu aresztowano kilkunastu ofice- 
rów tak Izmaiłowskiego i Preobrażeńskiego pułku 
gwardyi, między innymi: kapitana Pozniewa i 
poracznika Ilińskiego, których miał denuncyować 
feldwebel Miianich. Oficerowie ci oskarżeni o 
rozszerzanie pism rewolucyjnych między żołaierza- 
mi lab o pozwalanie że je rozszerzano. — Przy 
śledztwach przyczyn pożarów coraz bardziej się wy- 
jaśnia, iż wieści puszczane przez partyę wsteczną 
a oskarżające partyę rewolacyjną i partyę „postę- 
pową o te pożary, były zupełnie fałszywemi i po- 
twarczemi, 0 czem zresztą każdy był przekonanym. 
Chęć rabunku w kilkunastu wyrzutkach spółeczno- 
ści zdaje się być głównym tych podpalań powo- 
dem, jakkolwiek i zarzut czyniony partyi wste- 


— W Yauclaze umarła sześcioletnią dziewczynka, 
którój na parę dni przed Śmiercią wylazła z nosa 
wielka gąsienica. Domyślają się, że dziewczyna wącha- 
ła jakiś kwiat, na którym jaja motyle były złożone, i 
takowe wciągnęła. Lekarze, którzy ją pilnowali w cią- 
gu długiego i strasznógo konania, mniemają, że w gło- 
wie tego dziecka znajdować się musi więcój jeszcze 
gąsienic. Jeżeliby wydział lekarski w Montpellier, któ- 
romu przesłano ową gąsienicę z dziecka wyszłą, miał 
podzielać zdanie lekarzy, byłoby to przykładem ostrze- 
gającym przed szkodliwemi następstwami wąchania 
kwiatów. Le Mémorial de Vaucluze niemówi, czy 
lekarze odbyli sekcyę, jakiejby wymagało zbadanie tój 
rzeczy tyle ważnój dla umiejętności. Zawsze jednak 
podobne przypadki wciągnięcia w nos jajek owadów 
skutkiem mocnego wąchania kwiatów powtarzały się. 
Robaki lub owady wylęgały się w nosie i dopiero 
sztuka lekarska lub chirargiczna niweczyła je. 

— Jutro w niedzielę dnia 29 czerwca, (święto) Ś. 
Piotra i Ś. Pawła apostołów; w poniedziałek dnia 30 
czerwca, Ś. Emilii i Ś. Lucyi panien męczenniczek. 


priate Gaary Balboa AW zarty pazia 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wrocław 26 czerwca. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy gro- 
szy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży). 

preed. śred, pośled, 


cyjnej, na wniosek Komisyi rządowej wyznań i 
oświecenia publicznego. 

Art. 184, Uczniowie Instytutu nie noszą żadnego 
munduru i przez czas nauk wolni są od stawania 
do spisu i zaciągu wojskowego. 

Art. 185. Iostytut politechniezay i rolniezo-leśay 
zostaje pod bezpośredniem zawiadywaniem dyre- 

ra. 


Art. 180. Dyrektor wraz z dwoma iaspektorami 
i 8-miu profesorami radnymi, przez grono nanczy- 
cielskie Iastytutu wybieranymi, a przez Komisyę 
rządową zatwierdzonymi, stanowić będą radę Insty- 
tutu, do której należyć ma rozpoznawanie czyn- 
ności dotyczących uczniów, jako to: przyjmowanie, 
promowanie, przysądzanie kar za przewinienia, 
kwalifikowanie do stypendyów i t. p., a nadto 
inicyatywa wniosków do Komisyi rządowej wy- 
znań i oświecenia publicznego, mających na celu 
dobro i postęp zakładu. Przy rozbiorze przedmio- 
tów naukowych, dyrektor może zawezwać na ra- 
dę tych profesorów, którzy zajmują się wykładem 
nauk, związek z przedmiotem dyskusyi mających. 
Protokóły posiedzeń Rady prowadzi jeden z Człon- 
ków Rady, wybrany przez dyrektora. 

Art. 187, Wszelkie czynności, dotyczące wewnę- 
trznego zarządu Instytutu, gospodarstwa rolnego, 
prowadzenia kasy, poruczają się zarządowi Insty- 
tutu, złożonemu z dyrektora, dwóch inspektorów i 


sekretarza, protokóły posiedzeń prowadzącego. Pszenica pok ZW WT 27 AS papa cznej, o którym już pisaliśmy, dotąd jest jeszcze 
składa iw pekt e Sad Cra Tilio ken A OTRE E: + 59-60 68 58-56 PZ Niecnieo nic ważn Poseł hesko - kaselski 
wchodzą : podfioozóie, tacy ciele; bibliotekarz, ryan PIE SYTEM yt H 3638 | zawiadomił Bundestag pg? aod gabinetu i przy- 
zarządzający gospodarstwem na folwarkach, zawia- rod A E = A „ata wróceniu konstytacyi. Król Pruski uwolnił prezy- 


dowcy warsztatów, kontroler, płatnik, kanceliści i 
służba niższa instytutowa i ekonomiczna. Obowią- 
zki i wzajemną zależność tych osób określi po- 
stanowienie Rady administracyjnej na przedsta- 
wienie Komisyi rządowej wyznań i oświecenia 


denta policyi Wintera od obowiązków i powołał 
na ten urząd tymczasowo radzcę ziemiańskiego 
z Lignicy Bernutha (którego nie należy mieszać 
z byłym ministrem sprawiedliwości tegoż nazwiska). 

Dagbladet z 24g0 donosi, że telegraf przyniósł mu 
wiadomość, iż Dania proponowała w Washingtonie 
gotowość uprowadzenia wszystkich marzynów zbie- 
głych panom swym, i przewiezienia ich na wyspę 
$. Krzyża, gdzie ich po trzechletnim pobycie usa- 
mowolai. W doniesieniu tem, mówi powyższy dzien- 
nik, jest coś prawdy. Na wyspie $ Krzyża, gdzie 
od r. 1848 zniesiona niewola murzymów, uprawa 
trzciny cukrowój wielce ucierpiała dla braka rąk 
do pracy. Próbowano sprowądzić robotników z wy- 
spy Barbados i innych wysp angielskich, a nawet 
uciekano się do sprowadzenis kulisów (chińczy- 
ków). Ponieważ na północy Stanów Zjednoczonych 
jest wiele murzynów zbiegłych lab zabranych, 
rząd tameczny nie wie co robić z tymi ludźmi, 
którzy nie są ani wolnymi, ani niewolnikami. 
Rząd duński chce przeto tych zbiegłych murzynów 
w liczbie do 3000 przewieść na wyspę ś. Krzyża 
awoim kosztem, ręcząc za dobre z nimi obcho- 
dzenie się i tam obrócić ich do uprawy trzciny cu- 
krowój, za płacę jaką pobierają robotnicy wolni. 

Świat polityczny francuzki zajęty jest głównie 
położeniem wojsk francuzkich w Meksyka a wia- 
domość, iż oddział jen. Douay, który wyruszył 
z Vera-Cruz idąc na pomoc jenerałowi Lorencez 
m Orizaba stojącemu, rozbił zastępujący mu dro- 
gę korpus wojsk meksykańskich, a przeto natu- 
ralnie z jen. Lorencez się połączył, napełaiła rado- 
ścią niespokojnych o los wojsk francuzkich w Orizaba. 
Powyższą wiadomość telegraficzną, o wstrzymaniu 
wysyłania wojsk do Meksyku, pogodzić można 
w ten tylko sposób z oświadczeniem ministra 
Billaulta w Ciele prawodawezóm, iż Francuzi z Me- 
ksyku nie ustąpią, dopóki swego zadania niespeł- 
nią: te dwie wiadomości pogodzić można w ten 8po- 
sób, że liczba wojsk francuskich jaż wyprawionych 
zdaje się rządowi dostateczną do osiągnienia celu, 
który może ograniczono. Może za cel postawiono 
tylko odniesienie jakiegoś zwycięztwa, któreby za- 
dosyć czyniło honorowi oręża francuskiego, a na- 
stępnie zawartoby ugodę z Meksykiem. Może znów 
zmieniono tylko plan działania i postanowiono za- 
jąć wybrzeża i porty meksykańskie niezapuszcza- 
jąc się w głąb kraju, a w tym celu wzmacniają 
siły morskie francuskie w zatoce meksykańskićj i 
łączą je w jednę flotę pod rozkazami wiceadmira- 
ła Jurien de la Gravière. 

W ogóle z Zachodniej Earopy i z Ameryki nie 
ma dzisiaj żadnych ważniejszych wiadomości. Np. 
z Anglii dzienniki przynoszą tylko 0w8ze 
sprawozdanie z posiedzenia w Izbie niższej w dniu 
24 t. m. i z ważnej mowy Palmerstona o potrze- 
bie fortyfikowania brzegów Anglii mimo dobrych 
stosunków z mocarstwami, o czóm wczoraj poda- 
aa depesza dostatecznie doniosła. 

Nie ma także dzisiaj nie ważnego ze Wscho- 
du, a mianowicie z Serbii i nie mamy co w tóm 
miejscu dodać do przedstawionego w artykule 
wstępnym położenia tam rzeczy i stanu sporów 
któremi sprawa wschodnia na widnokrąg europej- 
ski wystąpiła. Dzienniki serbskie podają tylko 
szczegółowe opisy o bombardowania Bielogroda 
w dniu 17 t. m, z których coraz jaśniej okazuje 
się, iż pasza białogrodzki samowolnie i bezpra- 
wnie bombardowanie to rozpoczął, chcąc opano- 
wać całe miasto między szańcami, a w celu 
aawet wojsko tureckie kilkakrotnie pod zasłoną 
ognia działowego z wałów wypadało z twierdzy, 
lecz zostało przez Serbów odparte. 

Listy i dzienniki z Bakarestu podają szczegóły 
o zamordowaniu prezesa ministrów Katardżiego w 
d. 20 t. m. wieczorem. Minister wyszedłszy z po- 
siedzenia Izby, w którćj były dość żwawe rozpra- 
wy z powodu projektowanego zgromadzenia ludu, 
wsiadł do powozu przed metropolitalnym pałacem 
i właśnie w tój chwili rozległ się strzał z pistole- 
ta, kula ugodziła go w głowę, przeszyła czaskę a 
śmierć natychmiast nastąpiła. Sprawcę nieujęto, 
lecz tylko znaleziono pistolet na ziemi. Zamordo- 
wany był naczelnikiem stronnictwa narodowego 
amiarkowanego, i wielkićj zdolności. Mordestwo to 
wywołało ogromne oburzenie w Bakareszcie, ale 
zabójcy nie schwytano. Nie ma nawet poszlaku, co 
mogło dać powód do tego morderstwa, 

Doniesienia z Aten nedeszłe 27go t. m. do Trye- 
stu sięgają do 21got. m. Z nowego ministerynm 
jest podobno kraj zadowolniony, ale z powodu 
choroby ministra Theocharisa, minister spraw we- 
wnętrznych objął tymczasowo zarząd wydziału 
spraw zagranicznych. Wyszedł dekret rozszerza- 
jący amnestyę. lane wiadomości w listach tych 
przywiezione, nie mają dla nas żadnego znaczenia. 


Rzepak (za 150 fant. brutto) 246 238 220 


Przegląd _Polityczny. 
Depesze telegraficzne, 


Drezno 27 czerwca. Dzisiejszy Dresdner Jour- 
nal zaprzecza pogłoskom krążącym po dziennikach, 
jakoby w ministeryum miała zajść jakowa zmiana, 
tadzież aby miało być utworzone ministeryum han- 
dlu. Elektor Heski przybył ta wczoraj wieczór, 
wysiadł w hotela Wiktoryi i dziś w południe wy- 
jechał do Teplic. 

Kassel 27 czerwca. Syudyk krajowy Dirks 
na podstawie przepisów awego urzędu zażądał od 
nowych ministrów wydania zobowiązań na piśmie 
względem przestrzegania i utrzymania przywróco- 
néj konstytucyi. Ministrowie podpisali te akta, zwa- 
ne rewersami. 

Paryż 26 czerwca wieczór. Potwierdza się wia- 
domość o wstrzymaniu wysyłki wojsk do Me- 
ksyku. Na dzisiejszem posiedzeniu Ciała prawo- 
dawczego, deputowany Juliusz Favre naganiał wy- 
prawę do Meksyku. Odpowiedział mu w imieniu 
rządu minister Bilaullt, 

Paryż 27 czerwca. Na wczorajszem posiedze- 
niu Ciała prawodawczego Favre w mowie swojćj 
rzekł, iż spodziewa się, że Francya nie będzie u- 
pierać się w popierania jenerałą Almonte i mo- 
narchistów w Meksyku. Według jego zdania jędy- 
nie pozostaje ułożyć się z rządem meksykańskim 
i odpłynąć z Meksyku; posuwanie się naprzód by- 
łoby pełaem niebezpieczeństw przedsięwzięciem.— 
Minister Bilaulit odpowiadając kreślił historyczny 
rys układów i wypadków, i rzekł, że Auglia i Fran- 
cya nie byłyby przeciwne Arcyksięciu, gdyby go 
Meksykanie dobrowolnie powołali na tron. Daje 
objaśnienia o sprawie Jakiera i mniema, że prezes 
Stanów Zjednoczonych Lineola nie będzie ratyfi 
kował traktata Corwina; Anglia zaś traktat ten 
"> Dalój podaje treść nowych instrukcyj 
do Meksyku posłanych, i mówi, iż rząd francuski 
nie chce bynajmnićj, ażeby reorganizacya Meksyku 
wyszła z obozu francuskiego ale z samegoż kraju 
meksykańskiego, który winien być zapytany, jakiój 
formy rząda sobie życzy. Dalój mówił minister, iż 
Cesarz pisał do jenerała Lorenesz: „Jestto prze- 
ciwne memu zapatryaniu się na rzeczy, przeciwne 
moim zasadom, aby Meksykowi rząd narzucać. 
Niechaj naród meksykański nada sobie taką formę 
rządu, jakićj chce. My żądamy jedynie bezpieczeń 
stwa w naszych stosunkach i związkach, a życzy 
my Meksykowi pomyśloości pod trwałym i rega- 
larnym rządem.“ W końcu Bilanlit odpierał ener- 
gicznie myśl opuszczenia Meksyku i rzekł: „Chce- 
my wynagrodzenia pieniężnego, chcemy wojsko- 
wego zadośćuczynienia dla honoru naszych żołnie- 
rzy, cheemy dyplomatycznego zadośćuczynienia dla 
godności Francyi.* Zamknął swą przemowę sło 
wami: „Iż chorągiew Francyi nie przestanie być 
nigdy chorągwią cywilizacyi i wolności.“ 

Dubrownik 27 czerwca. ( Wand.). 30,000 Tur- 
ków uderzyło na Czarnogórców w ich oszańcowa- 
nym obozie w Zurkownicy w powiecie Biełopa- 
wlickim. Bitwa trwała sześć godzin, i zakończyła 
się ucieczką Turków do Spużą. Strata ich była 
ogromna; podobno 5000 poległo. 

Petersburg 27 czerwca. Cesarski dekret zno- 
si monopol sprzedaży goli, saliny rządowe będą 
częścią sprzedane, częścią wydzierżawione. Podatek 
od soli będzie tymczasowo ustanowiony na 30 ko 
piejek od puda. Dalej postanowiono, aby ustawa 
tycząca się przywozu soli, została zmienioną. 


Art. 189. Klasę w hierarchji urzędowej i płace 
osób do składu Instytutu politechnicznego i rolai- 
ez0-leśnego wchodzących, oznacza etat poniżej za- 
mieszczory. 


Kronika miejscowa i zagraniozna. 


Kraków 28 czerwca. Jutro w niedzielę o godz. 
46j po południa rozpocznie się doroczny obchód To- 
warzystwa strzeleckiego, kończący rządy jednoroczne 
króla karkowego. Teraźniejszy król p. Gebhard odpro- 
wadzony będzie uroczyście do Strzelnicy, i zarąz roz- 
pocznie się strzelanie do kurka jako popis królewski. 
Trwać ono będzie do przyszłćj niedzieli, a wtedy któ- 
ry strzelec zbije ostatni szczątek kurka, ten królem 
obwołany zostanie. Towarzystwo strzeleckie w Krako- 
Wie po długim czasie uśpienia i zobojętnienia, gdy 
wielu już obywateli z niego wypisało się, odżywia się 
od lat parę na nowo i przejmować je zaczyna duch 
obywatelski, jaki wszystkie instytucye, stowarzyszenia 
i zebrania ożywiać powinien. Wprawdzie inne czasy 
nastały, i Towarzystwo strzeleckie po utracie przywi- 
lejów i zaniechaniu obowiązków, do których głównie 
należała obrona miasta,. nie może liczyć na odzy- 
skanie dawnój świetności, wszelako w skromniejszych 
rozmiarach istnieć może i jako szkoła strzelecka i ja- 
ko zebranie obywatelskie, a jako takie może nabyć 
powagi i wpływu, chociaż cele onego nie mają już 
publicznego znaczenia. 

— We wtorek pierwsze przedstawienie w tutejszym 
teatrze grona dramatycznego lwowskiego, które jak 
zapowiedzieliśmy, na miesiąc lipiec zjechać miało do 

owa i pod przewodem pp. Smochowskiego i J. N. 
Nowakowskiego dawać przedstawienia cztery razy ty- 
godniowo. Publiczność nasza rada zapewne będzie 
z tych odwiedzin lwowskiego grona dramatycznego, 
zwłaszcza gdy ujrzy wśród nich dawnych znajomych, 
którzy pod dobrym kierunkiem wyszli na artystów. 

— U ogrodnika miejskiego p. Johna po za Kościo- 
łem Ś. Krzyża od plantacyj, widzieć można drzewo 
różane, którego gałęzie rozpięte do koła iaż do zie- 
mi dochodzące tworzą altanę okrytą tysiącami róż 
małego rodzaju, Krzew ten różany odnawia się nie- 
przerwanie, bo nim jedne róże opadną, już nowe 
z pączków rozwijają się. W tymże ogródku utrzymy- 
wany jest zakład jedwabniczy, z którego 'zakupują 


domo, jedwabniki przeniesione z krajów zimniejszych 
do cieplejszych nie ulegają zarazio , jaka od parę lat 
nawiedza południowe kraje. 

— Donieśliśmy dawnićj o zawiązaniu się w War- 
szawie w dniu 7 lutego r. b. spółki dla budowania 
domów z taniemi mieszkaniami dla rzemieślników i ro- 
botników. Otóż w dniu 21 t. m. odbyło się uroczy- 
ste założenie kamienia węgielnego pod pierwszy dom 
przez tęż spółkę stawiany. Ceremonii poświęcenia ka- 
mienia węgielnego dopełnił ks. arcybiskup warszawski, 
w obecności członków spółki: pp. Pasłowskiego, ks. 
Tadeusza Lubomirskiego, Ludwika Górskiego , Włady- 
sława Laskiego, Aleksandra Kurtza i innych oraz człon- 
ków Rady Miejskićój i gubernatora warszawskiego. 
Dom ten ma się wznieść na placu przy zbiegu trzech 
ulic Czerniakowskićj, Rozbrat i Szarej. 

— Kilka tygodni temu przybył do Koszyc jakiś obcy 
mężczyzna, poważnćj postawy, pięknych rysów twarzy 
i wygadany. Przedstawiał on się za Polaka i jaż z tego 
powodu jak i dla zewnętrznych przymiotów swoich 
znalązł w mieście łatwy przystęp do domów prywa- 
tnych. W jednym z domów gdzie bywał, umiał sobie 
od razu ująć młodą panienkę, ktora zakochała się 
w nim. Spiesznie przyszło do oświadczenia a spiesz- 
nićj jeszcze odbył się ślub. Przed samym ślubem na- 
rzeczony pożyczył od swojćj przyszłćj 160 złr., które 
mu nagle wypadło zapłacić, a w noc ślubną, kiedy 
się już goście oddalili, pan młody zmusił swoją żonę, 
że mu oddała do rąk wszystkie pieniądze jakie miała, 
a które przed. samym ślabem odebrała, tudzież asy- 
gnacyę na 2,000 złr. Pan młody odebrawszy te pie- 
niądze, pożegnał swoją żonę, która strwożona tój sa- 
mój nocy powróciła do swoich krewnych. Rozesłano 
natychmiast pandurów na wyśledzenie zbiega i w pa- 
rę dni przytrzymano go w Preszowie i do Koszyc od- 
stawiono. Wszelako już na miejscu zdołał on dorwać 
się pistoletu i w łeb sobie palnął. Na kartce którą 
zostawił, wyznał że jest żonatym i ma czworo dzieci, 
Gazety węgierskie nie podają nazwiska osob, ani też 
nie wymieniają, czy rzeczywiście sprawca był Polakiem 
lub tylko za Polaka uchodził. 

— Most na Niemnie pod kolój żelazną jest jaż u- 
kończony, i pierwszy pociąg przeszedł przez niego 
w dniu 13 czerwca wieczór. Teraz więc Warszawa 
z Petersburgiem połączona jest nieprzerwaną koleją 
żelazną, która jednak na całćj przestrzeni z Warsza- 
wy do Grodna, choć ukończona, gdyż brakuje tylko 
niektórych budynków na stacyach, nie jest oddana na 
użytek publiczny. Wogóle budowę tój kolei łączącćj 
Litwę z Kongresówką prowadzono, jak to donosiliśmy, 
bardzo wolno a to z powodów politycznych i nawet 
w kontrakcie odnawianym przez rząd w roku zeszłym 
z Towarzystwem budującem drogi żelazne zastrzeżono 
nieotwieranie jéj dla publiczności aż za dwa lata. 


Na tem jeszcze zebraniu Rady państwa chce 
Ministeryum przedłożyć budżet na r. 1863, po- 
przedziwszy go oznajmieniem cesarskiem podobnie 
jak w d. 17 grudnia r. z, kiedy szło o budżet te- 
goroczny. Rząd mniema, że w sierpniu budżet ten 
będzie mógł być uchwalony, a sejmy mają być 
zwołane na listopad. Rząd ma nadzieję, że do li- 
stopada nakłoni Węgrów do zgody i że sejmy wẹ- 
gierski, siedmiogrodzki i chorwacki będą mogły 
być zarówno z innemi zwołane. 

O zranieniu jen. Litdersa strzałem z pi. 
stoleta w dniu wczorajszym (27gv t. m.) rano w 
ogrodzie Saskim w Warszawie, otrzymujemy wła- 
Śnie doniesienia i w dziennikach warszawskich i 
w listach prywatnych. W Dzienniku Powszechnym 
i innych warszawskich ogłoszono następujące do- 
niesienie urzędowe: 

Dzisiejszego dnia o godzinie 7'/, zrana, JW. 
pełniący obowiązki Namiestnika Królestwa, hra- 
bia Lüders w przejściu z ogrodu wód mineralnych 
do ogrodu Saskiego wprost mleczarni, został 
raniony w tylną część szyi wystrzałem z broni 
palnéj małego kalibru. Kula wybiwszy jeden ząb 
przeszła przez prawy policzek i w dalszym biegu 
drasnęła poniżój ramienia w pobliżu stojącą ko- 
bietę. Rana JW. p. o. Namiestnika nie przedsta- 
wia niebezpieczeństwa. Sprawca niecnego tego za- 
machu dotąd nie wykryty. t 

Listy aka jakie odebraliśmy zgodnie utrzy- 
mują, ze w Warszawie jest powszechnie ugrunto- 
wane przekonanie, iż był to cios zemsty z nastę- 
pujących powodów: W dniu poprzepnim t.j. 26go 
t. m. jeneral Ltiders zatwierdził wyroki śmierci na 


Ostatnie depeszetelegraficzne „Czasu“. 


Petersburg 23 czerwca. Dekretem cesarskim 
nakazano założenie uniwersyteta w Odessie dla 
Nowo -Rosyi. Na kolej żelazną z Petersburga do 
Oranienbaum wydano konsens. x 
Z Z e" 
Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 
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Kraków 28 Czerwca. 


Banknoty polskie za 100 złr. now. + s + 
Ruble srebrne nowe na mon. polską ag10 
"Talary pruskie za 150 złr. now. 
Srebro nowe . : 
Półimperyały rosyjskie . s <+» » » 
Napoleondory 20 fr. . . 
Dukaty holenderskie ważne e . < » + » 
„  austryackie .. +. ej as 
Listy zastawne galie. z kupon. na mon. kon. » 


» > n 
Obligacye indemn. z kuponami . . « - » 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . y 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez dywidendy „ 


Listy zastawne polskie s kuponami . . złp. 93 
Wiedeń 48 Czerwca  (telegra!.) 
5%, Mataliki. . . « - « «+ «132 > 
5% Pożyczka narodowa 
Akcye banku narod. wiedeńs. 
n banku kredytowego 
Scobro. « « . ss eian 
Londyn 10 funt. szterl. . » 
Dukat pojedynczy iR S eHe 4 
Wiedeń 27 Czerwoa. 
Pożyczka skarbowa. 


5%, Motaliki na wal, austr. s « « sesos 
5%, Pożyczka narodowa . . « « « » « » + 

5%, Motaliki na mon. konw. . - - «e» 7 

5%, Oblig. indemniz. niższej Austryi . . « . [8 
5° 3 A węgierskie + + + » 
5% » » chorw. słow. ban. . 
| y 284 x galicyjskie > e « » » 
5% s z bukowińskie . . + » 
5% s > siedmiogrodzkie . + 
5%, Pożyczka nowa wenecka . . . - - - . 


Listy zastawne. 


5%, banku narod. 12 miewięczne . . + - - - 
wrieg0 9 6 letnie . » « « + » » 
a s 10 letnie -ine » » bos 
R s losowane w wal. austr. . [86 
4%, Tow. kredyt. ar ori sę a > . fë 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. skarb. zr. 1860 całe . . - » . 
s jk zr. 1839 całe ste 
„ » „w, SE 1864 na 4, . . » 
Bilety rentowe Como.  . « « « + : » . 


Losy zakładu kredytowego «. - « : « « 


„ tryestskie na 44 - » * + + * » e 
„ żeglugi par. na Dunaja >» - + » e 
„ Księcia Faterhazego na 40 złr. . . . . 
„ Księcia Salm A, WU BR 
„ Księcia Palffy p 40 g re: 2 
„ Księcia Clary p40 p +: 1: 
„ Hr. St. Grnois g 0: mily 570 
„ Miasta Budy p 40 n Er 
„ Księcia Windischgrhtz, 20 „ cie. 
„ Hr. Waldstein n20 gp se: 
n. Hr. Keglewicza — „ 10 p sooo 
Akcye bankowe i przemysłowe. 


Akcye banku narod. Ssu8tr. s » » » s » e+ 


„ zakladu kredytowego . . » » seco 
„ żeglugi parowej na Dunaju. . . « . - 436 
„ kolei północnéj: Ces Ferd.. s «s. 
m „ rządowćj A ve -eib> © GÓR 
a „ zachodniej Ces Elżb. , . se.. 
s- p Fardabickiej . . - « « « « o.s *27 10 
m „ Nadcisańskiej . » « « sre... 
s» „ Południowój « >. « « » is-5 
m „ Galicyjskiej - SZ 
Kursa zagraniczne (3 miesięczne). 
Amsterdam 100 zł. hol. . . «. . » » jo 34 
Augsburg 100 zł. nadreń. . s... . = 34} 07 30).07 20 
Bia 1000l . 40% -.» + 04 | 
Frankfurt n. M. 100 sł. nadr. . » . » 3 


Genua 100 lirów piem. + « « » » es 
100 marków . 


Lipsk 100 tal, © . « « « « » » » » + 3 
Liworno 100 lirów « » » » « » » + » 6j — — 
Londyn 10 funtów. » «+ + »« » 3 [127 75127 60 


Pi 100 franków - + » « 
zg Waluty. 
Cesarkie korony » » » » » 
korony » + » sess. 


Buwereny angielskie . 


Imperyały rosyjskie. . . . 
Śrebro-. o » « « » ers 


».  KUDODY + - « » » - 6 6 - 009 0 6 6 
T - tt. sM 


Złoto al marco . - SW tok S 
Napoleondory + » + » © « » » 4 » » 3 4 + 
Buwereny . „o ęadaeo + owe 
Fryderyki . . .. .. .... ... 
Luidory > 0.16. sAkiasie 0 


Lwów 26 Czerwca 
Dukat holenderski . 


austryacki. . 
Pólimperyał rosyjski 
Rubel rosyjski, s - « « » + « 
Talar pruski. . » . « « « « TOEIC . 
Listy zastawne gąlic. bes kupon. wal. austr. . 

» »  » » W MON. kon. još 
Oblig. *-demn. bez kupon. . . s « » « « .% 
Pożyczka narodowa bez kupon. __. «_» PB 


Warszawa 27 Czorwog. 
sio «4 TAMA 


. 
46 ew o 'ą 9 e.$ 
. 
. 


OremOD GO 


EET: 
ALAALA 


„aw... o 


6 5% dita. Snn 
nej warszawsko-wiedeńskiej 
w 47 Cserwca, 

Banknoty austryackie w mon. nowój . . . » 
Polskie bilety bankowe . 
SSTURY WAAWEG 10-71. 0 „co e 
Poznańskie listy zastawne 4', . Jin. 
e E E T 
Obligi kolei krak.-szlązk. |. - . 
Paryż 26 Czerwca 

Renta 34: dw s 


Akcye kolei 


p" 


Londyn 26 Czerwca 
Konsole. . . . 


4 we Ri> CAM 44 © 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


s Krakowa do Wiednia 7 rano; 3. 30 po południu— do War- 
stawy 8 rano; 3. 30 po południu — do Wrocławia 
8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8. rano — do Lwowa 10. 30 rano, 8. 30 
wieczór — do Rsessowa 6. 15 rano; — do Wie- 
licyki 11 rano. 

s Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wieczór. 

s Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

s Granicy do Sscsakowy 6. 30 rano; 1]. 27 przed poł.; 2. 15 
po południu. 

s Sscwakowy do Granicy 11. 16 przed poł; 
7. 56 wieczór, 


se Lacotwa do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieczór. 
s Recszowa do Krakowa 1. 40 po południu. 


Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór — s Wro- 
cławia i War. 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
z Ostrowy (przez Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 
27 wieczór — ze Lwowa 2. 54 po południu; 6. 15 
rano — z Hses%owa 7, 40 wieczór; — z Wieliczki 
6. 40 wieczór. 

do Rseszowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 
9. 30 rano; 9. 15 wieczór, 

ZZOZ W TW ERO AA EE EEN RER S > 


Przyjechali od 27 do 28 Czerwca 1862. 


HOTEL DREZDEŃSKI. Teofil Czermiański urz. z Królestwa. 
Oskar Pruszyński ob. z Wołynia. Henryk Sławiński właśc. 
dóbr z Kleczy. Teofila Rokitzka wł. dóbr z Podoleńca. Jalia 
bar. Borowska wł. dóbr z Sieniawy. 

Wyjechali: Rozalia Branziad wł. dóbr do Krynicy. Artur 
Dsięgielowski wł. dóbr do Karlsbadu. Henryk Gutkowski wł. 
dóbr do Szczawnicy. Ludwik i Karol Czapliccy właś. dóbr do 
Wiednia, Tomasz i Wojciech Wiorszlowie do Królestwa. Jó- 
sof Łuszczewski ob. do Galicyi. 


W Drukarni „CZASU,“ 


2. 26 po pol, 


u fleksander dzierżąwca do Grodna. 


|| Banmer, Ludwik Löwe kup. z Mysłowio 


HOTEL SASKI. Józefat Klemens Gadomsk*, Jan Czarnecki, 
Julia hr. Krasicka wł. dóbr z Galicyi Ełźbieta bar. Schodnar 
wł. dóbr z Rosyi. Wincenty Dobiecki, Józef Kamocki, Aa- 
toni Rzewuski, Zygmunt Humnicki wł. dóbr, Autoni Kierwiń- 
ski urz. z Królestwa. Michalecki Józef kup. z Warszawy. 

Wyjechali: Kazimierz hr. Starzyński, Klementyna Hamo- 
laczowa, Władysław Glezmer, Iza Bielecka, Roman Jabłoń- 
ski, Kornel Chwalibóg wł. dóbr do Galicyi. Iwanow audytor 
do Kar!sbąda. Marceli Sołtyk do Niemięg. Roman Taszewski, 
Adolf Tock do Prag. Seweryna Wojciechowska, Leon Dunin, 
Michał Zakrzeński dó Szczawnicy. leonard Wasiutyński, Ja- 
lian Sikorski do Królestwa. 

HOTEL ROSYJSKI, Trojanowski. Aleksy obyw. z Kielo. 
Pruntel Krystyn właś. dóbr z Liesiecznik. Borzonski Robert 
Dr. med. z Podola. Smutny Wilhelm ajent ze Lwowa. Puka- 
giewiczowie Antoni i Mikotrj wł. dóbr z Bojanowie. Zaremba 
Aleksander dzierżawca z Grodna. Róbert Michał właś. dóbr 
z Rosyi. Gicvani Wojciech ajant z Wenecyi. Z biżewski Sta- 
nistaw wł. dóbr z Brodów. Żubr Jan ob. z Buczaczą. Han- 
ozowski agronom z Czerniewic. Michelewska Michalina właś, 
dóbr z Podola. Ostrow Jan wł. dóbr z Kieszeniowa. 

Wyjechali: Ostrow Jan wł. dóbr do Kieszeniowa. Michs- 
laska Michalina, Zabiżewski Stanisław wł. dóbr, Hanczowski 
agron., Żubr Jan ob. do Wiednia. Gioviani Wojciech ajent do 
Warszawy. Robert Michał wł. dóbr do Lwowa. Zaremba A- 
łakasiewiszowie Antoni i 
Mikołaj wł. dóbr do: Częstochowy. Smutny Wilhelm ajent do 
Pesztu. Borzewski Robert Dr med. do Gracu. Prunkel Kry- 
styn wł. dóbr do Lwową. Rogawski Ludwik właśc, dóbr do 
Galicyi. Buś Wojciech jurysta do Krynicy Hza Adolf o. k. 
adjunkt obw. do Gorlic. Lesrczyński Józef dcktór, Leszczyń- 
ski Maksym. ob. do Pragi. Rogalińska Klętyldą wł. dóbr do 
Sędziszowa. H. Kartor kup. do Wiodnia. 

HOTEL POLLKRA. Josnna Teodorowiczowa z fam., Na- 
poleon Raciborski wł. dóbr z Galicyi. Hammer ck, dyrektor 
policyi, Julian Horoszkiewica sekr. pryw. ze Lwowa  Zygm. 
Hisry Zdzieński 
tel. kolei żel. z Tarnowa. Leopold Hsber kup. z Prus. Karol 
Bchwanuder ck. podpułk. z Wiednia. Ingersleven oficer pruski 
z Berlina. OFTA 

Wyjechali: Józefa Lochmann ob., Walery« Sieroszewsk a 
właś. dóbr do Szczawnicy. Rozalia Feiglowa kup. do Galioyi. 
Ludwik F. Tassy insp. do Paryża. 


WHnuseraty. 


Andrzéj Fortuński, 


zamieszkały na Piasku pod L. 42, Gm. VII, przyjmuje obsta- 
lunki wszelkich robót kościelnych, dzwony, roboty mosiężni- 
cze do aparatów piwnych, gorzelnianych i do maszyn po naj- 
umiarkowańszćj cenie. 


ców i Opiekunów, że Pensyonat żeński pod jéj 
przewodnictwem w Rzeszowie istniejący, w przyszłym 
roku szkolnym z dniem 1 Września rb otwartym będzie. 
Pensyonat ten podzielony na pięć klas, w których wykład 
ważniejszych przedmiotów nauczyciele gimnazyalni obej- 
mą: Oprócz W. ks. Dymnickiego, profesora gimn.; W. 
Panka i W. Magierowskiego, którzy mi w roku bieżącym 
swćj pomocy udzielają i na rok przyszły takową zape- 
wnili; obejmie W. Brzeziński prof. historyi przy gimna- 
zyum, wykład historyi i jeografii; W. Kornicki profes: 
nauk przyrodzonych, wykład fizyki popularnćj; W. No- 
wak, prof. gimn., literaturę polską; W. Stanisz, nau 
czyciel szkoły głównćj, język polski; J. panna Wesel- 
ska, język niemiecki i roboty ręczne; W. Wallner i, J. 


rysunków; a podpisana zajmie się językiem francuzkim, 


bro powierzonych jéj opiece panienek, i zjednała sobie 


"Å 


CZAS z Niedzieli 29 Czerwca 1862. 


Dla osób używających 
- Wód Mineralnych, 
są już i codzień się robią 


PIERNIKI, 


znane z dokładnego wyrobu i zalecane od osób godnych 
wiary z doświadczenia tychże. Paczka po 24 centy, 
w fabryce KASPRA MOLĘCKIEGO, przy ulicy Mikołajskićj 
pod L. 424 w Krakowie. z (894-1-3) 


Dom Zleceń 
„Braci Chotomskich, Koronowicza 
Spółki“ 


w KRÓLEWCU w PRUSACH, 


zawiadamia szanowną Publiczrość, iż celem ułatwie- 
nia krajowi stosunków tak rolniczych, przemysłowych, 
jakotćż i handlowych z zagranicą, urządziliśmy od 86 
Maja r. b. w Londynie 


Filie naszego domu, 
którego adres: 
„Chotomski, 8 Great College Street, Camb- 
den Town, Landon.“ 
NB. W danym tu poiządku prosimy adresować dla 
łatwiejszego zoryertowania się listonoszów w Lon 
dynie N. W. (854-1-3) 


Folwark pół mili od Krakowa za 6,000 


zir. w. a., dobrze gospodarowany 
i bez długu do sprzedani. Wkłądów nietrzeba żadnych 
— Grunt obsiany kompletnie — Zasiew: dwadzieścia kil- 
ka korcy zboża, 16 korcj ziemniaków, */, morgi zasa- 
dzonćj kapusty, ogród ważywny i fruktowy i dostate- 
czna ilość łąk; urodzaj pokazał się bardzo dobry. — Za- 
budowania w dobrym stanie. — Trzy pokoje i kuchnia 


majster wyrobów mosiężnych, 


(855-1-3) 


Pensyonat Żeński. 


Podpisana ma zaszczyt uwiadomić szanownych Rodzi- 


panna Bartmańska, muzykę; W. Zajączkowski, naukę 
oraz starać się będzie, aby szczerą troskliwością o do- 


uznanie i względy szanownych Rodziców i Opiekunów. 
(835-1-4) Kazimira Zdrojkowska. 


Ogłoszenie licytacyi. 
I AE król. głównego miasta Krakowa podaje do 


publicznój wiadomości, iż celem wydzierżawienia opłaty 
miejskićj do wyrobu miodu, na czas od 1 Listopada 
1862 do 31 Października 1865, odbędzie się w dniu 
11 Listopada, 8 Sierpnia i 29 Sierpnia 1862, w gma 
chu Magistratu w biórze I. Departamentu, zawsze 0 


Wyszły świeżo z koki : 
KAZANIA PRZYGODNE, 
Exhorty pogrzebowe, Nauki przedślubne i 


Stodoła, Stajnia na konie i krowy, 'Wozownia, Chlewy 
na trzodę i piwnica. — Meble, sprzęty domowe i ku- 
chenne, naczynia gospodarskie, wozy, konio, trzody, cie- 
lenta i krowy, z których nabiał posłany do missta, 700 
złr. czyni w przecięciu rocznie, słowem odstępuje się wszy- 
stkiego jak jest dla siebie, — ale za gotową zarsz za- 


inne w liczbie przeszło 50 nauk, 
które wydał 
ksiądz Jan Komperda, proboszcz w Podgórzu. 


Dziełko to jak i „Powszechne Kazania świąteczne Í nis- 
dzielne,“ jest oryginalnie i bez żadnego (łumaczenia z innych 
autorów i języków napis-ne. A ponieważ pierwsze dwa tomy 
kazań praw'e zapełnio wyczerpnięte zostały, tuszy sobie au- 
tor, że i niniejsze dziełko zyska miłe przyjęcie i powszechne 
uznanie. Cena egze*plarza stanowi się 2 złr, 50 centów, i 
dostać go można u Antora w P dgórzu. (8:8-3) 


Dwutygodnik „WIENIEC. 


poz" mkw 


Ogłaszamy przedpłatę na Czasopismo „WIENIEC,“ 
redagowane przez p. Julię Goczałkowską w Krako- 
wie, które z dniem 1 Lipca trzeci rozpoczyna kwar- 
tał. — Przedpłata w mie,scu wraz z tablicami kro- 
jów, wzorów i haftów brukselskiego wydania co 
miesiąc dołączonemi, wynosi na kwartał 1 złr. 50 
cent. — na pół roku 3 złr. — na rok 6 złr. 

Z przesyłką pocztową na kwartał 2 złr. — na 
pół roku 4 złr. — na rok 8 złr. Ktoby sobie ży- 
czył i ryciny mód paryzkich kolorowanych, dopła- 
cić zechce co kwartał 1 złr. 25 centów. 

Prenumerować się można we wszystkich c. k. 
urzędach pocztowych i w Redakcyi, — zaś od miej- 
scowych przyjmuje się przedpłatę w Redakcyi „Wieńca* 
lub w Ekspedycyi „Czasu. * (864-3) 


W drukarni ck. Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, wy- 
chodzi dzielo prawnicze p. t.: 


Powszechne prawo prywatne 
austryackie 
dla użytku podręcznego, wyłożył 
Ignacy Szczęsny Czemeryńskć 
doktor prawa, b. adjunt prokur. skarb., adwo- 
kat krajowy.. 


Wykład ten, przeznaczony głównie do uż;tku podręcznego |. 


w czynnościach prawnych i ku ułatwieniu obznajmienia się 
z tą gałęzią ustawodawstwa w językn ojczystym, — obejmie 
(w zeszytach około 10 po 5—8 arkuszy druku) według porzśd- 
ku w powyż. ust, cyw. z r. 1811 zachowanegc, cały obszar pra- 


wa prywatnego; o ile takowe mianowicie w Galicyi, Krako- |: 


wskiem i na Bukowinie obowięznje— a to ile możności z cią- 
glem uwzględnianiem dawnego ustawodawstwa ; olskiego i prac 
pisarzy polskich w tej gałęzi. Dotąd wyszły dwa seszyty, 
z których pierwszy zawiera dział I, (prawo osobowe), długi, 
początek działu II. (pr. rzeczowe odds. I. o prawach ściśle 
rzeczowych, do $. 408 kod.) — Zeswyt III. w którym umie- 
szczonym będzie także Systematyczny wywód o księgach pu- 


$ | blicznych, obejmujący na pod:tawie historycznćj wszelkie usta- 


wy w tej mierze dotąd u nas obowiązujące, jest pod prasą; 


a dalsze części dzieła działu II. odds. II. opr. osobowo f- 


rzeczowych, — diat [II. o przepisach prawom osobowym i 
rzeczowym spórnych) wyjdą w przerwąch ile możności najkrót- 
szych. 

Cena zeszytu I. 1 złr, 50 cnt.; zeszytu II i Calszych, po 1 
złr. w. a. 

Dzieło to nabyć można we wszystkich ksiegarniach, a mia- 
nowicie u Jul. Wildta w Krakowie, J. Milikowskie go 
we Lwowie i Tarnowie, tudzież w księgarni sławiańskićj W e- 
nedykta w Wiedniu. (880-2-3) 


Ogłoszenie. 


W mieście Krakowie istnieją za zezwoleniem Władz, 

następujące zakłady naukowe dla panien: 
a. Zakład pedagogiczny w klasztorze pp. Prezentek 

przy kościele św. Jana; 

Szkoła główna w tymże klasztorze; 

c. Takaż w klasztorze pp. Franciszkanek przy ko- 
ściele św. Andrzeja; 

d. Takaż w klasztorze pp. Augustyauek przy ko- 
ściele św. Katarzyny; 


e. Szkoła w klasztorze pp. Kanoniczek de Saxia 
przy kościele św. Tomasza; 

f. Konwikt w klasztorze pp. Wizytek; 

g. s A pp. Norbertanek; 

h. Pensyonat p. Karoliny Krynickićj; 

i. j „ Seweryny Kamieńkićj; 

k. pa „ Justyny Maliszewskićj; 

l. » „ Zuzanny Szawłowskiej; 

l. » „ Maryi Bernacińskiej; 


m. » „ Anny Sanderskićj. 

Co do publicznćj podając wiadomości ostrzega się 
rodziców, aby oddając swe dzieci na edukacyę osobom 
do tego nieuprawnionym nie narażali się na koszta i 


zawód, 
Z konsystorza Ilnego D. K. 


Kraków dnia 30 Maja 1862 (896-2 3) 


Potrzebuję do pomocy Prawnika, chcącego 
oświęcić się 
praktyce Adwokackiej. 


„Ktoby życzył sobie wejść w układy, raczy się zgło- 


sić i oznajmić listownie warunki. Dr. Łobaczewski, 
Adwokat w Sanoku. 


mali brevet na lat 15, leczy radykalnie. wszelkiego rodzaju ru- 


| Hambur sko-amerykańskie Towarzystwo Ake na 
o ż y yne DA 


[Bezposrednia żegluga parowa pocztowa miedzy 


godzinie 10 przed południem. publiczna licytacya. 
Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwo- 
cie 3000 złr. w. a. — Wadyum wynosi 10°/,. 
Deklaracye pisemne także przyjmowane będą. Wa- 
runki licytacyi mogą być przejrzane w biórze I. De- 
partamentu. (873-2-3) 
Kraków dnia 28 Maja 1862. 


Bandaż Elektro -Medyczny. 


Wynuleżiony przez braci Marie doktorów w Paryżu, zamie- 
szksłych nia ulicy Grenelle St. Honore Nr. 8, za k:óry otrzy- 


płatę, — Dowiedzieć się w handlu żelaznym Wgo Gó- 
reckiógo w Krakowie, ? (760-4) 


MAGM 


których ciągnienie 15% Lipca 1862 z głó- 
wnemi trafnemi na (89t-3-4) 
złr. 250,000, 200,000, 40,000 itd. 
tak w oryginale jak i na zadatek są do 
nabycia w Kantorze Wekslowym 


Alberta Mendelsburg 


w Krakowie, pod L. 76 przy ulicy Gro- 
dzkićj obok kościoła ś. Piotra. 


ptary. Liczne doświadczenia lekarzy f.ancuzkiego fakultetu do 
wiodły, że bandaż panów Marie, użyteczniejszym jest od wszel- 
kich bandażów dotąd wynalezionych, a to ze względu dosko- 
pałego podtrzymywania ruptur znacznej objętości, jak również 
z uwagi na jego działanie elektro-medykalae, które wybornie 
leczy tę niemoc. Ścieśnia i przyprowadza do normalnego stanu 
części tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim czasie, 

© Cena prostego bandaża 30 frank., podwójnego 50. Do ka- 
żdego dołączona jest metoda użycia. (365-8-12) 


© LEGARKIG 
Z SŁYNNEJ RĘKODZIELNI GENEWSKIEJ 


pod firmą: 


PATEK PHILIPPE I SPÓŁKA, 


z certyfikatami ich pochodzenia, z zaręczeniem, z portretami sławnych Mężów, nakręcające się bez klu- 
Czyka, z emalią i gładkie, otrzymał podpisany i takowe szczególnie prześwietnćj Publiczności poleca. 

(858-8-10) A. Friedlein, Zegarmistrz w Krakowie, 
ulica Floryańska Nr. 346. 


Największy wybór towarów bławatnych 


był, jest i zawsze będzie w handlu 


TADEUSZA UZIĘBŁY 
WWECE M WWEDWW MEC 


To nie są czcze-'słowa, tak jest w rzeczywistości, i by zadosyć uczynić . wymaga- 
niom P. T. Publiczności, nakupiłem osobiście tak za granicą, jako też i w Wiedniu towarów 
wszelkiego rodzaju z fabryk angielskich, francuzkich, w oskich, saksońskich 
i krajowo - wiedeńskich w znacznej ilości, i sprzedaję takowe po tak niskich ce- 
nach, że żadnój konkurencyi obawiać się nie potrzebuję, z czego dla szanownej Publi 
czności ta wielka wynika korzyść, iż towar u mnie kupiony najtańszym być musi. 

Uwiadamiając niniejszem P. T. Publiczność, zapraszam najuprzejmiej nie tylko chęć kupna 
mających, ale też i wszystkich, do odwiedzenia mojego magazynu, gdzie się osobiście o prawdzie 
powyższej przekonają. 6 

NB. Zarzutki, czyli w ogóle tak zwane confection wyprzedaję za bezcen, 
ponieważ przedmiot ten zupełnie z mody już wyszedł, a natomiast sprowadziłem najnowsze i 
najmodniejsze materye wszelkiego rodzaju tak szerokie, że z takowych suknie i chustki lub szale zara- 
zem wyrabiają się, a co właśnie teraz jak żurnale mód okazują, jest najmodniejszem. 

Tadeusz Uziębło, we Lwowie „pod Litwinką* l. 231. 
(628-8-20) Sz 


eglugi pakietowćj. . 


Hamburgiem i Nowym Jorkiem, 


podług okoliczności przytykając do Southampton. 
Parowy okręt pocztowy „Borussia“ kapitan Trautmann, w Sobotę dnia 28 Czerwca, 


J z s Saksonia“ „ Ehlers, „ Sobotę „ 12 Lipca, 

4 5 j „Bawaria,“ » Meier, » Sobotę „ 26 Lipca, 
z 5 ja „Hammonia* „ Schwensen, „ Sobotę „ 9 Sierpnia 
» S x nleutonia“ „Taube, „ Sobotę „ 25 Sierpnia 


Ceny przewozu osób: 
Pierwsza kajuta: Druga kajuta: 
do Nowego Jorku w pruskim kurancie 46,150: tal. 100 tal. 60 tal. 


do Southampton . . .. .. . funt. szterl. 4, f. szt. 2 s8zyl. 10, f. szt. 1 sz. 5. 
Ekspedycye żaglowych okrętów ładunkowych do tego Towarzystwa należących, nastąpią : 
do Nowego Jorku 15 Czerwoa okrętem ładunkowym „Deutschland,“ kapitan Wesselhoefl. 
Bliższych szczegółów udziela i (1117-5-8) 
August Bolten, następca Wm. Millera w Hamburgu. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Między -pokład: 


CEN IE 


4 Wys. bar. Stan ciep. | wil x i 
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WKS: Czwartek! podczas procesyi Maryackiej 
po południu, zginął zegarek cylinder 
srebrny, z grubem szkłem o 4 kamieniach z taśmą czar- 
ną krótką i ordynarnym kluczykiem, w kościele N. P. 
Maryi, na Rynku, lub 'w ulicy Floryańskićj. — Łaskawy 

znalazca raczy się zgłosić do administracyi „Czasu* gdzie 
otrzyma przyzwoite wynagrodzenie, (789-1-3) 


MEE” Miejsce 
Asy nta Farmacyi 


w QOświęcimie opróżnione. 


Życzących takowe otrz i i 
ymaó, nprasza się o zgłoszenie po- 
adresem: „WW. Polaszek w Oświęcimie.« a (139-4-7) a 


DOM POLSKI 
W LONDYNIE, 


T Great Newport Street W. C. 
Bióro zleceń i informacyi. 


Pośredniczy w handlowych, przemysłowych i 
prawnych sprawach, — dostarcza nauczycieli, 
guwernantki, bony do dzieci, rzemieślników, 
służących angielskich. tłómaczów, mieszkania, bi- 
lety wchodowe itp. ułatwienia dla podróżnych 
z Polski, 

Czytelnia polska, w którćj znaleść 
można: „Czas” „Dziennik Poznański” „Gazetę 
Polską” „Dziennik Polski” „Nadwiślanina” „Ga- 
zetę Narodową,” „Kuryera Wileńskiego,” „Ju- 
trzenkę,” „Przegląd,” „Gwiazdkę  Cieszyńską,” 
„Kuryera Warszawskiego,” „Bibliotekę Warszae 
wską,” „Czytelnię dla Młodzieży” „Tygodnik Po- 
znański” Dzienniki francuzkie, rosyjskie, czeskie, 
węgierskie i angielskie. | 

Kawiarnia braci Gouzawa. Obiady polskie. 

Adres: S$. Szumlański, 7 Great Newport 
Street W. C. franco London. (897-1-4) 


Ee ZR 4 
Niniejszem mam zaszczyt wielce szanownej Publiczno- 
Ści oznajmić, że otwieram w KRAKOWIE, 
Kurs prędkiego i pięknego pisazł2 
tak dla Dam jakoteż i dla Mężczyzn. 
Najlepsza metoda moja, którą nabyłem przez prze- 
ciąg kilkuletni w Anglii, Francyi i Niemczech, stawia 
mnie w możności udzielić w Smiu, 10ciu do 1ltu go- 
dzinach, każdemu źle lub srednio piszącemu, prawdziwie 
pięknego pisma. — Nauka udziela się w=języku angiel- 
skim, francuzkim, włoskim, polskim, rumuńskim, węgie 
skim i niemieckim. — Przyjmowanie do nauki zaczyna 
się od 23 Czerwca, do 6 Lipca. | 


WEF Hotelu Drezdeiskim 2 pietro Nr. H. ZPR 
(851-2-4) 8. Dóre4t. 


Prawdziwość powyższego twierdzenia mego, mogą udowodnić 
majcbłubniejszemi świadectwami wys, węzierskićj Szlachty, nie- 
mniej wys. ck. Wojskowcści, mianowicie udzielili mi takowych“ 
Br. Burghard ck. pułkowo.— A. Leurs de Treuenringen. — 
St. Ammer, G. Weiss ck. majorowie.— T. Wiśniewski. 

itd. — Hr. Karolyi Ed. — Hr. Csakyi Teod. i inni. 


W najkrótszym czasie, gdyż już 
I” Sierpnia 1862 


> é iane P. 
LO SOÓ WW 
hrabiego St. Genois, 


po 42 złr. 
Główne trafne wynosi: | 
52,500 zł. w. a. ji 
Najmniejsze wygrane każdego losu 
wynosi 68 zł. 26 c.— Ogólna suma wy- 
granych téj pożyczki 9,264,402 zł. 4 
Losy te sprzedaje podpisany Dom hurtowny, 
oryginalne, zupełnie podług kursu, i dołoży usil- 
nego starania, by wszelkie zamówiónia na ta= 
kowe do dnia 45 Lipca 1862 włącznie po 40 
zł. w. a. mogły być obliczane. By zakupno tych 
losów każdemu ułatwić, sprzedaje podpisany dom 
hurtowny takowe także na 10-miesięczne raty 
podług wartości imiennćj z doliczeniem tylko 4 
zł., przyczem jednak los gra już na korzyść tego, 
który pierwszą ratę zapłacił; można zatem nie- 4 
znaczną wpłatą 4 zł. — wygrać główne trafne 
52,000 zł. Ea js 


| Jan K. Sothen. 


Powyższe losy są do nabycia u 
(898-1.16) Józefa Bartla w Krakowie, 


ME Utrzymując komisowy Skład hurto- | 


wnćj sprzedaży 
prawdziwej 


- HERBATY 
KARAWANOWAJ 


z Domu Handlowego 
C. S. Popoff 
Z MOSKWY, 
odznaczającéj się szczególnie przyjemnym j 


mocnym aromatem, założyłem Skład tejże 
w Handlu pana 


J. Fr. FISCHERA 
w KRAKOWIE, 


którą w paczkach oryginalnych oplumbowa* 
nych 1, /, i 4-funtowych po cenie nastę 

pującćj sprzedawać będzie: zły. ct 
1 gatunek z kwiatem ze złoconą etykietą 1 funt 8 50 
2 dto dto „niebieską „ 1 „ 6 50 
3 -dto dto w» czerwoną „ 1 5 50 
4 dto bez kwiatu „ brunatną „ 1 4 50 


| Warszawa w Czerwcu 1862. 
(816-3) A. Chłopecki 
Rządzca Drukarni, Antoni Rother, | 


MD, 


Kraków 


bę" 
CEE 


p 
s$ 


Rok 1862 


12 Lutego — Sroda. 


| SROKA; 
w ] 
. 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 


Prenumerata: 
W KRAKOWIE POCZTĄ (w państwie Austryackiem). 
rocznie . sain o, E. 20 |roózmie o o. . 6 + „, Zb austr. 34 
półrocznie » » 10 | półrocznie OPS | | 
kwartalnie a n 5 | kwartalnie . Bd TS | 
miesięcznie PM E l A PAN 2 | miesięcznie . = 2 cent. 25 
Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 


PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 


Bióro Administracyi „Ozasn* w rynku pod L. 3 


9 w domu p. Kirchmajera na dole, 


tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


G 


AS 


Erzyjrnzuję sle: 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą : 


od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczónie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie. 

LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Ozasa*, 

LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 

uisry niefrankowane nieprzyjmają 5ię. 

RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi zie zwracają się Í niszczone będą. 


Kraków 11 lutego. 


Cały. niemal Związek niemiecki obrócił 
się przeciw Prusom, przesławszy do Berlina 
noty bądź równobrzmiące, bądź podobne 
sobie przeciw oświadczeniu hr. Bernstorffa 
w sprawie organizacyi Niemiec, to jest prze- 
ciw zamiarowi grupowania około Prus i pod 
ich przewodem związku ściślejszego. Nie- 
uznanie także kompetencyi Związku w spra- 
wie konstytucyi heskićj zańiepokoiło dwory 
małych państw, bo bez wsparcia Związku nie 
miałyby one dostatecznćj siły do stawienia 
czoła opozycyi swych sejmów, propagandzie 
Nationalvereinu, wpływowi liberalizmu pruskie- 
go i dążności do zlania się w jedno ciało 
polityczne, Dla ludów więc niemieckich Pru- 
sy przedstawiały potęgę narodową, mogącą 
zrealizować jedność Niemiec; dla rządów 
są one zawsze postrachem uzurpatora. Upo- 
korzone, zawsze jeszcze będą dość silnemi, 
aby łącznie z innemi państwami Rzeszy 
niemieckićj oprzeć się Austryi, gdyby ta 
kiedykolwiek chciała owładnąć całe Niem- 
cy i uczynić je powolnemi wyłącznym in- 
teresom swoim. Od Prus więc bliższe za- 
graża niebezpieczeństwo dworom niemieckim, 
i stąd koalicya przeciw nim. Nie wziął 
w niéj udziału rząd badeński, który pierw- 
szy. najenergiczniej wystąpił za jednością 
Niemiec, odparł saski projekt reformy zwIĄZ- 
kowćj i jawnie potępił w Bundestagu po- 
stępowanie rządu elektorstwa Heskiego; nie 
wzięły w nićj udziału Koburg, Weimar i 
Elektorstwo Heskie: pierwszy z powodu 
stanowiska jakie w kwestyi niemieckićj za- 
jal książę Ernest, odjeżdżający może dla 
‘tego w téj chwili na Wschód, aby zostawić 
wolniejsze ręce swoim ministrom ; ostatnie 
zaś to jest Klektorstwo dla tego, aby nie 
być posądzonem 0 zamiar powetowania Się 


na Prusach. 
Koalicya antipruska okazać chce ludowi 


niemieckiemu, że tylko przeciw uzurpacji |. 


pruskićj walczy, a nie przeciw reformom 
przez gabinet berliński zalecanym, i dla te- 
go przyrzeka zaspokoić żądania ludów stwa- 
rzając reprezentacyę narodową, oraz wzma- 
cniając władzę wykonawczą, dla nadania 
Rzeszy niemieckićj więcćj siły na zewnątrz. Čo- 
kolwiekbądź przeto zajdzie, agitacya narodo- 
wa ma wszelką nadzieję dopięcia chociaż w czę- 
ści zamiarów swoich, czy to przez Prusy, 
czy przez tych, co plany pruskie chcą zni- 
weczyć. ; 

To jest strona narodowa tój kwestyi. 
Strona jój polityczna zależy od tego, co 
gabinet berliński odpowie na noty rządów 
skoalizowanych. Dyplomatycznie , gabinet 
ten ubieżony został. Sądząc, że ma do Czy- 
nienia tylko z p. Beustem i projektem sa~ 
skim, rozwinął bez ogródki plany swoje i 
nie spostrzegł się, że poza ministrem 8a- 
skim stoi szereg skoalizowanych rządów nie- 
mieckich z Austryą na czele. Cóż więc EO 
zostaje w obec tego Prusom do zrobienia ! 
Doszły one do punktu, gdzie z teoryi przejść 
trzeba do praktyki, a dwie tylko drogi sto- 
ją im otworem, i którąkolwiek z nich pu- 
Ściwszy się, spalić trzeba za sobą okręty, 
bo niema już powrotu. Już dłużćj trudno 


(zęść Literacko-Artystyczna. 


Przegląd Lekarski. 


Pvd powyższym tytułem wychodzić zacznie w Kra- 
kowie z dniem 1 marca b. r. pismo tygodniowe 
wydawane staraniem Oddziała nauk przyrodniczych 
i lekarskich e. k. Tow. Nauk. pod redakcyą Prof. 
Drów: Bryka, Dietla, Majera 1 Skobla, tudzież Czł. 
Tow. Dra M. Zieleniewskiego. ; 

Nazwiska tak zasłużonych W zawodzie ya 
wym mężów, dają dostateczną rękojmię Ja nę Faj 
żyteczności, jakiego znaczenia będzie ta M zł 
cya, mogąca oprócz umiejętaości ściśle medyczne; 
stać Bię orgauóm badań przyrodniczych, które. : u 
nas coraz więcój zaczynają liczyć uprawiaczy 1 4y- 
wićj zajmować publiczność. 

Jakie zaś powody towarzyszą założeniu Przegl: 
du lekarskiego, i jaka myśl ma wydawnictwem Bio 
rować, najlepićj pojmie czytelnik z następujący? 


Gdy nauki w ogóle, a przyrodnicze szczególnićj, 


były własnością niewielkiój liczby zwolenników, | 28 
gdy tóm mnićj jeszcze być musiało takich, którzy ; 


do ich uprawy czynną przykładali rękę; gdy za- 
tóm plony ich pracy zwolua i bardzo nieznacznie 
gromadzić się musisły, a poczynione choćby i myl- 
ne naukowe wywody, nie obalane nawałem rychło 
po sobie następujących coraz nowszych spostrze- 
żeń, długo zatrzymywać mogły względną swoję 
wartość; nie wtenczas nie naglło do ich spieszne- 


będzie Prusom występować na pół jako 
państwo niemieckie, a na pół jako mocar- 
stwo europejskie. Wypadnie przyjąć jedną 
albo drugą rolę ze wszystkiemi jéj następ- 
stwami. Minęła dla Prus pora, kiedy wy- 
wiesiwszy otwarcie sztandar narodowości i 
póchwyciwszy inicyatywę, byłyby uczyniły 
całą Rzeszę niemiecką powolną zuchwałym 
planom swoim. Teraz koalicya austryaeko- 
niemiecka to samo godło na swoim napi- 
sała sztandarze i głosi, że chce być pań- 
stwem Wszech Niemiec. Zaprasza ona Pru- 
sy do udziału, to jest każe im stanąć 
w szeregu jako członkowi związkowemu, 
kiedy one przewodnikiem być chciały jeśli 
nie całego Związku, to przynajmnićj pewnćj 
jego części, licząc na przeciągnięcie z cza- 
sem upartych przyjaciół. 

Czy Prusy usłuchają tego wezwania i 
zrzekną się stanowiska swego, aby swoim 
obowiązkom członka Związku zadosyć u- 
czynić, czy przyjmą powtórnie klęskę oło- 
muniecką i każą hr. Bernstorfowi umierać 
śmiercią hr. Brandenburga, aby drugiemu 
Manteufflowi powierzyć losy swoje? A jeśli 
tego nie uczynią, a co łatwiejszem jest, bo 
tylko nieco upokorzenia wymaga, to będą 
chyba musiały stawić na kartę całą przysz- 
łość swoją i porzuciwszy politykę połowicz- 
ną, wystąpić jedynie w roli mocarstwa eu- 
ropejskiego, które samo sobie wystar- 
czyć powinno, które swoje stosunki ze- 
wnętrzne i .swoje przymierza wybiera tak 
jak mu to jego wyłączny nakazuje interes. 
Objawiając zamiar utworzenia w związku 
państw oc " | 
spojonego 


lizowane | 
na krok 
I my r 
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O Pohi 
wicie Süd 
to z donie 
Austryą i| 
przez te d 
odpornego: 
rozszerzen! 
posiadłości 
ty zbioro! 
w którejb; 
wiedzianel 
stu zawez 
podobne ć 
nemi w ti 


organizacyą związku na podstawie jedności wła- 
dzy wykonawczej i parlamentu złożonego z posłów 
przez Izby każdego państwa wybranych. Jest prócz 
tego protestacya przeciw programowi, podług któ- 
rego chciałby tę reorganizacyę przeprowadzić hr. 
Bernstorff. Krok to jestniezawodnie ważny. Au- 
strya i państwa z nią połączone występują otwar- 
cie przeciw Prusom w obronie niepodległości wła- 
snej i całości związku. Czy pod tą zasłoną przyj- 
dzie do jakiej reformy, to kwestya podrzędna. Głó- 
wna jest obrona własnej egzystencyi. Hr. Berns- 
torff zastraszył myślą anaexyi, choćją ubrał w bar: 
wę dobrowolnej umowy. 
ratować, a więc tulą się żnowna ku Austryj. Austrya 
chce Prusy upokorzyć, a więe podaje znowu swym 
niepewnym jak zwykle sprzymierzeńcom skwapli- 
wą rękę. Czy p. Bernstorff powtórzy scenę bar. 
Manteuffia w Ołomuńcn? Czy przeciwnie dotrzyma 
placu i rzuci się otwarcie na rozbicie związku te- 
raźniejszego, jak mu to radzą oddawna Gazeta 
kolońska i National Ztg berlińska? Czy naresżcie 
odpowie w sposób otwierający pole do dalszych ukła- 
dów naprzód o same podstawy do reformy związ- 
ku, którą inaczej pojmuje Austrya a inaczej Prusy? 
Ta ostatnia droga jest najwłaściwszą. Nie do zer- 


pewne chciało słyszeć w. tej mierze zdanie Izb. 
Odpowiedż z Berlina będzie przeto oględną. Spo- 
dziewaną jest ona tutaj w tych dniach. Prusy tym- 
czasem kończą swój traktat handlowy z Francyą 
i zdają się liczyć na coraz lepsze stosunki z Pa 
ryżem. Tu przemaga przekonanie, źe dla Austryi 
w całej tej kwestyi reorganizacyjnej Niemiec, jest 
jeden tylko cel praktyczny, to jest zabezpieczenie 
Wenecyi od napadu. Poniżenie Pras stoi w drugim 
rzędzie. Dyplomacya francuską zapewne to widzi. 
W Londynie zamiary pruskie mają wiele stroani- 
ków. Przerobienie Rzeszy niemieckiej na wzór 
Włoch wchodzi w plany lorda Palmerstona. Tak tu 
jek tam był on tej myśli zawsze przychylnym. 
Francya szukała w obu głównie osłabienia Au- 
stryj. 


; | bliskim wyjeździe z tej stolicy króla Franciszka II 
j|ze swą rodziną. 
skim, który, jak donoszą, już wysłanym na teo 
||cel został? nie wiadomo. W Wiedniu nie widać 
*|żadnych przygotowań do przyjęcia. Lecz może się 
*|król i królowa zatrzymają w Monachium. Wysła- 
||nie ks. Belluno do Rzymu ma mieć na celu przed- 
. | stawienie Papieżowi przez usta gorącego katolika, 
jakim jest książę, 
się znajduje dwór franeuski, i 


Napoleonowi zupełnie oddany i posiada całe jego 


g |stan fiaansowy Turcyi do tego się przyłoży. To 


Małe państwą chcą się 


wania nie nagli. Ministeryum pruskie będzie za- 


Wiadomości z Rzymu potwierdzają pogłoski o 


Czy odpłynie na statku francu- 


politycznej sytuacyi, w której 

i z atórej będzie mu- 
siał wydobyć się, jeśli Rzym postanowi trwać da- 
lej w swym systemie, Książe Belluno jest i był 
przeciwnikiem jedności Włoch: lecz jest cesarzowi 


zaufanie. Książę Metternich donosi z Paryża. że 
Cesarz uważa traktaty Villafranca i Zürich za u- 
sunięte przez wypadki, lecz ża przypuszcza nowe 
uklady do zupełnego załatwienia całej sprawy 
włoskiej. Dzienniki francuskie łączą ż tem zała- 
twieniem tron meksykański i nieograniczone je 
szcze dotąd wynagrodzenia dla Austryi nad Da- 
najem. O ile te ostatnie pogodzićby się dały z ca- 
łością i niepodległością Porty? Czy postawienie 
Bośnii i Hercegowiny na równi z Serbią, mogło- 
by być dla Austryi korzystniejszem, jak słaby 
rząd obecny w tych -prowincyach? Jedno tylko 
wykupienie tych prowineyj od Turcyi, dla wciele- 
nia ich do Chorwacyi i Słowenii, mogłoby wejść 
w kombinacyę pożyteczną dla Austryi, Może, że 


pewna, że gabinet tutejszy względem wypadków 


;|po za Dunajem przybrał teraz ton bardzo oględny. 


Co do Meksyku wą!pliwości nie podlega, że kan- 
dydatura arcyks.. Maksymiliana ma za sobą Fran- 
eyę i Anglię i że ludność meksykańska ją przyj- 
mie. Wtedy dopiero zaczną Się na dobre układy 
o ten tron z tutejszym dworem. Arcyke. Ferdy- 
nand Maksymilian osobiście nie jest temu proje- 
ktowi przeciwny. 


Komisya budżetowa zapowiada, że ze sprawo 


io- {zdaniami swemi będzie gotową w końcu miesiąca. 
-| Debaty publiczne rozpoczną SIę przeto w marca 


Co jednak było dobróm pod warunkami sobie 
spółczesnemi, to niekoniecznie być takióm musi, 
gdy się warunki zmieniły. Plony naukowe zwolna 
gromadzone, coraz obfitszym robiły zasób wiado- 
mości. A skoro każda z nich stawać się musiała 
pomocą lub źródłem dalszego postępu; przy roz- 
mnożonych zatóm środkach i zakresach pracy, ob- 
jawy jój musiały też być częstsze 1 coraz liczniej - 
sze. Tak rozszerzone pole uaukowój uprawy mu 
siało przywoływać w zawód coraz liczniejszych 
pracowników, a dobytki szczegółowój pracy nie mo- 
gly długo zostawać w ukryciu, bo ile z jednćj stro; 
ny ogólny postęp wiadomości mógł ztąd ponosić 
uszczerbek, tyle zaowu na odwrót, idąc dalćj i bez 
tój pomocy, mścił się nad zaniedbanóm ogłosze- 
niem wyrokiem przedawnienia, w obec którego pra 


żuionym objawie podubieżona ogólnym postępem, 
ola traciła znaczenie. | 

Jeżeli ten zwrot w naukowój uprawie okazał się 
mnićj więcój w każdój gałęzi wiedzy, toć wynikło 
tto z istoty rzeczy, że najwydatnićj wystąpić 03 
musiał w naukach przyrody, opartych na spostrze- 
| żeuiach i doświadczeniach, dla jednego do wyko- 
| nania niełatwych, a nawet niepodobnych, a przez 
samo wyrozumowanie prosto z głowy, choćby też 
najpotężniejszćj wysnuć Bię nie dających. Nie dziw 


więc, że wywołane tą potrzebą, wystąpiły na wi- 
downię liczne czasopisma, Stające się natychmia- 
stowym objawem każdego drgnienia w naukowóm 
życiu; nie dziw, że pragnący IŚĆ równo z postę 
pem nauki śledzić go musiał nietyle w osobnych 
dziełach, ile w pismach zbiorowych, pojawiających 
się w rychłych i coraz rychlejszych odstępach czs- 
su; że tego używać musi pośrednictwa, ktokolwiek 
czy z obowiązku, czy z własnego popędu czuje 
się powołanym do popierania i wprowadzania w ży- 
cie postępu nauki. 

W tém przekonaniu e. k. Towarzystwo naukowe 
krakowskie, pragnąc, aby w duchu obowiązującój 
je ustawy, działalność jego najskuteczniej dla do- 
bra nauki i pożytku kraju rozwijać się mogła, zgo- 
dnie z przedstawioną sobie W tćj mierze myślą 
swojego Oddziału nauk przyrodniczych i lekarskich, 
postanowiło, w uzupełnieniu inoych swoich publi- 
kacyj wydawać Pismo tygodniowe, poświęcone wy- 
łącznie przedmiotom lekarskim 1 tym z pomiędzy 
innych przyrodniczych, które p'zynosiłyby dla tam- 
tych bezpośrednią korzyść. —, 

„Zamiar ten dawno w łonie Jego żywiomy, przy: 
wiodły do dojrzałości dwa szczególniej względy : 
rzeczywiste wymogi nauki, obok przywrócenia na- 
leżoych praw językowi polskiemu w wykładach 


objaśnień wielostronnie rozwiniętych w prospekcie: | oa w swoim czasie nowa i przydatna, przy spó- | uniwersyteckich. 


Nikt nie zaprzeczy, że chociaż „nauką lekarska 
jest wspólną własnością wszystkich oświeconych 
krajów, przecież właśnie we „względzie stanowią- 
cym jej cel ostateczny, znajdą się właściwości 
przywiązane tak dalece do stosunków miejscowych, 
że tylko wśród nich żyjący badacze mogą je 
zgłębić, wyjaśnić, i wcielone do nauki uczynić 
pożądanemi dla niej nabytkami. Sposób życia, 
stosunki spółeczne, wpływy miejscowe fizyczne, 
wynikłe ztąd odcienia chorobowe i choroby swoj- 


Budżet wojny otworzy zapewne pole do wielu sporów. 
Z projektami p. Ministra fiaansów nie wszędzie 
się Izba zgodzi. P. Schmerling przygotowuje roz- 
porządzenie do zwołania Sejmów prowineyonal- 
nych. 

Woda zaczęła opadać, gdy nastąpił nagły mróz 
i zatrzymał ją w wielu miejscach, tak że domy 
nie są dotąd po nad Dunajem zupełnie odkryte. 
Komunikacye na drodze północnej zostały przy- 
wrócone dla małych tylko pociągów. Na West- 
baha jeszcze są przerwane. Listy z Paryża spó- 
żaiły się dziś o dwa dai. 

Balów publicznych i prywatnych pełno. Wiedeń 
się bawi, choć wszyscy krzyczą na biedę. 


Wiedeń 10 lutego. 


3% Obie Izby Rady państwa w pełai swej czyn- 
ności. Dziś odbyło się 38me posiedzenie Izby wyż- 
szej a 92gie Izby niższej. 

W Izbie wyższej oznajmił prezes zgonu jednego 
z członków hr. Lamberga. Potem odczytano uwia- 
domienie ministra stanu, że N. Pan mianował 
kilka dziedziczoych i dożywotnich członków tej 
Izby. Dziedziczaymi zostali i br. Althann (człocek 
Izby niższej), hr. Lodrou, hr. Hardegg, hr. Okta- 
wian Kinski, jen. br. Schlick. Dożywotnymi: hr. 
Coronini, biskup Hakmann (obrz. grecko-niennick., 
marszałek sejmowy bukowiński), baron Hennet, 
(prezes sądu wyższego w Pradze) pułkownik hr. 
Mensdorff-Pouiliy, profesor Miklosicz (profesor ję 
zyków słowiańskich w uniwersytecie tutejszym, b. 
rektor uniwersytetu, b. poseł sejmu r. 1848, do 
mniemany autor statutu przyszłej rady oświecenia 
a może i prezes tej rady), hr. Morzin, baron 
Rueskaefer (b. podsekretarz stanu w minist. skar- 
bu) i hr. Fanfogna. 

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
Izby panów był wybór nowych członków do ko- 
misyi zajmującej się projektem ustawy gminnej. 
Komisya ta złożoną była z 7 członków a ponieważ 
teraz ma wspólnie obradować i porozumieć się 
z komisyą Izby niższe Ry api 
przeto wypadło jeszcz 
szej wybrać, aby obi 
sów miały. Wybranyr 
ks. Karol Anuesperg (| 
prezes), baron Roma 
biskup Wiery, jen. z 
Colloredo, hr. Waldstę 

Potem przystąpiono: 
stawy o kompetencyj 
Wiadomo, że na ostą 
projekt hr. Thuna odi 
zdała dziś z niego 8 
Baron Kraus odczytał 
Leon Thun widząc, | 
projekt, ale zastrzeg 
daich poprawek pode 
nad projektem komis 
zwłocznie przystąpion 

Spodziewano się, Ż 
wyższej rozprawy na 
zdanie komisyi już 
ks. Karol Jabłonow 
wnosi niemało zmia 
przez Izbę niższą. N 
które zaś rażące, n 
trzebnie swobodę i n 

W Izbie niższej o 
mienie ministra stan 
członka tej Izby, 
panów. Siedział on 
nim ubył hr. Nostit 
Udzielono dziś znow 
zem teraz przynajmn 
szej, jest zą urlopem 
skich udzielono dziś 


dawnym trybem. 


skie — zaiste niemań 
trudao się spuszczą 
Jeżeli skrzętnie kor? 
słuszna, byśmy im 
Przy takiem równo 
zarozumiałość, a kraj 


cie jest pod tym v 
kiem, łatwo to ocen 
skie myśli; swojski 
samodzielności duch 


Jye” i =mavnu 
właściwe drogi i kierunki w uprawie takich na- 
wet nauk, które spólne są zresztą wszystkim o- 
świeconym krajom. Któż ze świadomych nie uzna 
tego, pomnąc na naukowy kierunek Niemców, 
Francuzów, Anglików? Żywioł polski miał także 
świetne chwile w tym naukowym zawodzie, party 
wszelako przeciwnemi kolejami losu nie zdołał 
nacechowąć go właściwym kierunkiem, I nie dziw; 
w tym bowiem czasie, gdy wszędzie języki swoj 
skie zaczęły w aprawie nauk zastępować łacinę, 
w krajach dawaej Polski język rodzimy w szkole 
i urzędzie był tylko efemerycznem zjawiskiem. 
Myśl obca tłumiła swojską, niszcząc w zarodzie 
wszelką samodzielność. Ilekroć pomyślniejsze chwi- 
le na to zezwalały, nie brakło na objawach jakie” 
goś rachn samodzielnej pracy, występowały książ - 
ki i pisma treści naukowej, którym jedynie trze- 
ba było czasu, by się rozmogły i wzniosły ku za- 
pełnieniu w ogólnym postępie szczerby, obcą pra- 
cą wypełaić się nie dającej. Nadanie językowi 
polskiemu należnego prawa w Uniwersytecie kra 
kowskim nastręcza nam tę chwilę. Jakoż Towarzy- 
stwo naukowe, choć odłączone od Uniwersytetu 
stoi samoistnie, przecież w czynnościach swoich 
na nim przeważnie opierać się MUSI; bo z grona 


€ LH ©|BOS AGE) 


I posłowie czescy jeszcze mie wszyscy. Nieohe- 
eność tak wielu członków z prawicy sprawiła, że 
ministerstwo odniosło już zwycięztwo przy nisje- 
dnem głosowaniu. Dziś np. głosowało raz 70 za 
ministerstwem a 56 przeciw, a zatem rachunek i 
wniosek łatwy, jakby wypadło, gdyby wszyscy 
z prawicy byli obecni. 

Miihlfeld podał dziś interpelacyą © udzielanie 
nauki chrześcianom przez izraelitów, czemu da- 
wniejsze rozporządzenia się sprzeciwiają, które 
wedle zdania interpelautów należałoby znieść. Za- 
pytują się więc interpelanci, dlaczego rząd nie 
znosi tych rozporządzeń, sprzeciwiających się ró- 
waouprawnieniu. Cała ta interpelacya oparta na 
jakimś szczególnym i odosobniouym wypadku 
gdzieś na prowineyi, wyrwanym z życia prywatne- 
go. Widocznem tu naciągnięcie tendencyjue. 

Moertl ze Styryi podał dziś projekt ustawy sta- 
nowiącej, aby osiągnięcie adwokatury było wol- 
nem i aby osobna komisya Izby zajęła się wy- 
pracowaniem ustawy o' adwokaturze. Wiadomo, 
że dotychczas istnieją przepisy ograniczające liez- 
bę adwokatów w pewnych miejscach. Przeciwko 
tym ograniczeniom głównie wymierzony ów pro- 
jekt ustawy, który się już dawno przygotowywał. 
Agitacya w tym kierunku odbywa się już od- 
dawna, mianowicie pomiędzy młodymi kandyda- 
tami do adwokatury. Takie wyswobodzenie z pod 
przepisów zbyt ograniczających i krępujących, nie 
wyklucza pewnych prawideł ogólnych, których 
wymaza porządek prawny, niezbędny i przy naj- 
większej wolności. 

„Na porządku dziennym dzisiejszego posiedze- 
aia Izby niższej był dalszy ciąg obrad nad nowel- 
lą karną. 

„Minister Lasser podał wniosek względem kara- 
mia z urzędu obrazy homorowćj członków Rad 
państwa i sejmów, urzędników, duchownych, woj- 
skowych, jeżeli obraza tyczy się zakresu działania 
publicznego i urzędowego tych osób. Osobny ar- 
tykuł nowelli karoćj ma o tem stanowić. Na wnio- 
sek Herbsta odesłano ten wniosek do komisyi. 
Potem obradowano nad art. 5 nowelli, który orze- 
oroczeciĘ ma rozumieć pod wyrazem „publicznie“, 

jenin jakiegoś występku z pośród tych, 
stanowi nowella. Już przy poprzednich 
h była o tem mowa. Komisya utrzymuje, 
tylko występek taki jest publicznym, 
t popełnionym na miejscu publicznem 
ilku ludzi lab za pomocą publikacyi dru- 
linisterstwo zaś wedle dotychczasowego 
ustawy karnój utrzymuje, że występek 
icznym, jeżeli popełnionym zostaje na 
ublicznem albo w obee kilku ludzi albo 
»likacyę drnkową. Komisya przeto dokła- 
eśla tę cechę występku i nie uważa za 
publiczny czynu popełnionego wpraw- 
miejscu publicznem, lecz gdzie nie było 
ub czynu popełnionego w obec kilku lu- 
ie na miejsca publicznem, (up. w obec ro- 
mowników w domu). Minister Lasser o- 
t się przeciw komisyi i wskazywał, że 
Izby w swoich uchwałach nad poprze- 
irtykułami co innego rozumiała pod wy- 
ublicznie*. Większość ta rzeczywiście zo- 
ie wierną, bo artykuł 5 projektu komisyi 

Tu właśnie głosowało 70 za minister- 
56 przeciw, o czem wyżćj wspomniałem. 
5 projektu komisyi został niezmiennie przy- 
em przystąpiono do obrad nad $$ 21, 22 
jekta rządowego ustawy drukowój, prze- 
i komisyi téj samćj, którą wysadzono do 
karnćj. Komisya wniosła odrzucenie dwóch 
ch $$fów, które się tyczą zakazu publika- 
mych aktów urzędowych w dziennikach. 
jem komisya przemogła ministerstwo. Ja- 
8zość się upamiętała i nie nie pomogły 
A p. Schmerlinga. P. Waser, sprawozdaw- 
Byi, ra wę Ca swemu zadanie 
się godnym zastępcą zasad konstytucyj- 
. Herbst i Kleudi głównie mu mk 
»ne posiedzenie we środę, 12go b.m. 
lku dni mamy silne mrozy. Woda bardzo 
opadła. 
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koje pracowników, nie z prywatnego upo- 
lecz z powołania i urzędu obowiązanych 
6 naukę i krzewić oświatę. Dopóki język 
ył w nim zaledwie cierpianym wyjątkiem, 
e zostało oguiw, które łączyły go jeszcze 
rzystwem. Jakkolwiek bowiem w gromie 
ych profesorów mogli być mężowie nauki; 
į jednakże była liczba znających „stosunki 
pragnących pracować w duchu Jego po- 
ziś zmieniło się położenie. Uniwersytet, a 
'gólności wydział jego lekarski zespóla się 
"AMrzystwem naukowem Caiym Bwojm skła- 
dem, a czynność Towarzystwa staje się nawzajem 
objawem jego naukowej pracy. Przybytek nowych 
sił możność tej pracy utwierdza, a sama możność 
rodzi obowiązek, któremu zadosyć nczynić, naka- 
zuje czujna opinia kraju ! własne sumienie. 
Objawem teg> przekonania ma być między in- 
nemi zamierzone pismo tygodniowe lekarskie. 
Wprawdzie rozbiory z tej dziedziny nauk znajdu- 
ją pomieszczenie w Roczniku przez Towarzystwo 
dotąd Raya 1 nadal wydawać się mającym. 
Wszakże Kierunek jego, zakres i sposób udziela- 
nia się publiczności tyle jest różnym od tych sa- 
mych względów w zamierzonem piśmie, że to o- 
statnie nie tylko treści Rocznika w niczem nie 
A ale owszem stanie się dla niego azu- 
peinieniem zdawna pożądanem. Nie tylko bowiem, 
podobnie jak ogłaszane przez akademie iinne to- 
WaTzystwa naukowe „Sprawozdania,“ stanie się 
treściwym gońcem i zwiastunem zamieścić SIĘ ma- 
jących w Roczniku obszerniejszych rozbiorów; ale 
nadto obejmie i te wiadomeści bieżące, które acz- 
kolwiek dla lekarza postępującego Z nauką wiel- 
ce pożądane, w Roczniku przecież miejsca zna- 
leśćby nie mogły; jak n. P. szczegółowe spo- 
strzeżenia kliniczne, ustępy Z wykładów klini- 
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